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Nowe marki włoskie wyda• 
ne z okazji rozbudowy ko· 
lonll włoskie! w Afryce-

fritrei. · 

HITLER .STAWIA. NOWE WARUNKI FRANCJI 
Domaga się on wycofania skargi z Ligi Narodów. - Francja reorga­
nizuje lotnictwo i przygotowuje się w sz.ybkiem tempie do obrony .grani._c 

Paryż, . 28 marca. I Narodów pod warunkiem . przyznania stanowiące żadrtej podstawy dla dal- drugiej transzy planu oooovvienia sprzę-
Berliński korespondent Havasa do- im kompletnej równości, co wymaga szych rokowań z Niemcami. tu lotni-czego. W tym celu n;ad złożył Iz-

l}osi w związku ~ zakończeniem narad ~ rozdzielenia paktu Ligt Narodów od , Paryż, 28 marca. (PAT). bie odpowiedni w.niosek o kredvty. Min. 
berlińskich, że kanclerz robił wielkde I traktatu wersalskiego. r Minister lotnictwa, gen. Denain, wy- r:>enain mówił następnie o warunkach te 
wysiłki, by coś zaófiarpwać swym part- W świetle tutejszych fragmentarycz- głosił na posiedzeniu komisji · 1otnii..:zej go programu, przyczem brał pod uwagę 
nero~ angielskitp. . . I nych na razie i z pewnością niekom- 1 senatu dłuższe ekspose na temat zbro- 1 wydarzenia, które nakazują przyspiesze 

• Ouarował mianowicie powrót Nie· 1 pletnych ~nformacyj, postulaty Niemiec : Jeń niemieckich w. dziedzinie .lotnictwa. ; nie jego realizacji. Nowa procedura, do· 
mtec do Genewy, pod ~arunkiem, by i uważane są dzisiaj przez miarodajne : Minister podlueślit, iż zac'ltbdzi ko- ; tycząca. całokształtu rohót, !>Oddana bę­
s~,ar!!.a francuska do · Ligi !1ie stawiała · koła francuskie za nie do przyjęcia i nie I nieczna potrzeba ukończenta realizacji . dzie ·aprobacie par.lamentu w celu 
N1em1ec w przykrem połozeniu. 1•:>0000001 zmniejszenia formalności adaninistra:yj-

W sprawie rozbrojenia uipierają sie . • nych. 1 - · : . • 

Niemcy przy zasadzie; że muszą strzec StraJk tkac· zy pluszowych N~ncy, 28 marca. (PAT)„ 
bezpieczeństwa wtasnemi siłami i d1a- . . . Nieczynne przez kilka !at wielkie 
tego muszą . rozp.orząd:zać taką silą I D I • t .k • h ó • I d .ś d • d walcowqie żelaza w Thionville zostafy 
zbrojną, }aką mo~e. Rosja zmobiilizować e egaCJ& s ra] D]ącyc · zwr Cl 8 ę Zł 0 p. wo1ewo Y obecnie na wieLką skale uruchomione, 
n.a ~roocie z~chodrnm. To samo odnosi . z prośbą o interwencję l otrzymawszy pilne zamówienia rządo-
sw 1 do lotmctwa. . Lódź, 28 marca. szym i u.dal się całkowicie. Wszyscy we. · 

••N•ie•mllllicyiliigilo•to•w•e•s•ąilillp•ow•r•óc•i•ć•dl!o•Lliilligi (k.) Wczoraj wybuchł w Łodzi ogól- tkacze pluszowi w liczbie ponad 200 i••••••••••••••• 
- ny strajk tkaczy pluszowych jako pro- osób nie przystąpili do pracy. Strajku-! 

. . . ł ł k Ó k d 1 test przeciwko oddaleniu z pracy dwuch jący udali się o godz. 6-ei rano przed I StreJ·k W huca·e Geha11 

Przye1smę y a s w ą o muru delegatów fabrycznych w zakładach fabrykę finstera na ul. Dowborczyków. H 
Straszny wypadek przy 'ulicy T~odora Finstera przy ud. Dowbor<;ZY- Strąjkujący stali prz.ed fabryką do. g, zlikwidowany 

~o omlei·skle) kow 17. 10-ej poczem udali się do lolkalu zw. Ządania robotników uwzględ· 
w Po wielokrotnych i booskutecznych klasowego, gdzie odbyli zebranie. Na nione 

ł..6dź, 28 mu a. 1lwnferencjach w inspekcji _ pmcy z ini- zebraniu tern postanowiono zwrócić si~ 
(k}. - Wczoraf w -g c.h p~-1 c/łlty:-;vy -zw. klasowego, ·w którym datś do p. --Wó}eWO(fy łMzldego, Haukt· 1 . ' Łódź, 28 marca. ~ 

łudniowych ulica Nowomie1ska stała się 1.wszyscy tkacze p1uszowi są zg!upowa- Nowaka i prosić -go o interwencję w (~.) .i o.k donosiliśmy przeci kilku dnia-
te-renem niezwykłe.go wypadku. ni, zwołane zostało ogólne zebranie; na sprawie przyjęcia do "pracy dwuch de- mi. w hude szklanej „Geha" przy ulicy 

Od strony Bałuckiego Rynku jetha- którem zapadla rezolucja wywołania legatów u. Finstera oraz w sprawie za- Nowej 22 ·wybuch! strajk naskutek nie­
ła w szybkiem tempie taksówka. Przy w l6dzkim przemyśle demonstracyjne- angażowania na miejsce uczniów bez- przestrre:;ania warunków umowy zhio­
ul. Podrzecznei szoier zauważył wóz go strajku. robotnych . tkaczy pluszowvch, ohar· ruwej. C'kolo trzystu robotników porzu-
ciężarowy, wyjeżdżaft\CY z bramy. Szo Strajk ten wybuchł w dniu ·wczoraj- czonyoh liczną rodziną. cno pracę, z·,vracając się do Zw. Zaw. 
fer usHował zahamować maszynę, ale z prośbą o iilterwettcję. 
k.ierownica odmówiła mu posłuszeństwa Czy· ud~ 5•1a zti·kwi·dow~c' streJ·k p·ie·karzy1 w dniu wczorjaszym odbyła się kon-i taksówka z wielkim impetem wipadła U 't U . • fcrencja, na której strajk w hucie „Ge-
na chodnilt, , · _ . , °" .e.. 1 ._ ha·· zr_1 stał L)kwki:owany. firma u-
. W t~m momenc.1e przech~dz1ł tamtę- .u~iś HOn.eren~ja .Dl inspeHtoro,;ie prOf;IJ względnila wszystkie post.ulaty robotni-
dy Teofil Krawczynsk1 (Marc1na 11), któ Łódź, 28 marca. \ na którem zostały uzJ!odnione warunkj ków, zobowi<.\zując się. że butelki ska-
rego taksówka pr~ygniotła do muru. (k). - Dziś o godz . . 11-ei rozpoczęła , n.owej umowy zbiorowej. zowanc, za które robotnicy nie otrzy-
W śród pr~echocłniów zapanował po- się w okręgowej inspekcj.i pracy konfe- l Wczorajszy trzeci dzień strajku w mują wynagrodzenia bę.dą niezwłocznie 
płoch . . Na1echanemu J?Osp1eszono z po- rencja, dotycząca zatargu w łódzkich łódzkich piekarniach minął spokojnie. po fabrykacji tłuczone. Pozatem robot­
moc,ą 1 wezwano ~o ~ieJ!o lekan!'- ~ogo piekarniach i podpisania z czeladnikami Nigdzie nie zanotowano wypadków te- nikom tytułem ods2'kodowania przyzna­
tow1a. Okazało _s1ę, ze ~r~wc~ynsk1 do nowej umowy zbiorowej. l roru wobec właścicieli piekarń. W mie no 2.000 zł. oraz pewna kategorja o­
znał całego szer?gu ob;a~en cielesnych. Na konferencję zgłosili się przedsta· l ście dał się odczuć brak pieczywa. trzymała stal@ deputaty węglowe i do-
Lekarz pogofoWLa udztehł mu pomocy. wiciele strajkujących pracoWltli:ków oraz : Należy przypuszczać, ze dziś dojdzie datki mieszkaniowe. 

przedstawiciele obydwu cechów pieka· ' do podpisania umowy zbiorowej i tern Dziś rano Pr"dCa w hucie „Geha" zo-
Zuchwały napad bandycki pod 

Kielcami 
rzy. W związku z dzisiejszą konferen· ! samem strajk czeladników piekarskich stała podjęta. 
oją wczoraj w fitodzinach wie·czorowych' zostanie zlikwidowany. 
odbyło się zebranie właścicieli piekarń, · · StreJk pończoszników 

Złoczyńc~i:;:~::~L!:s~:;j Bracia przygnieceni drzewem (k), - Dziś rano ~~:~h:8 ;ar~:dzi 
We wsi Kuźnica, pow. kone.ckiego, .I d - h · I d ..s - I strajk pończ.oszn~ków, zat-rudnionych w 

6-u bandytów, uzbrojonych w _rewolwe- e en z n•c: zmor „ „ ••. &. wo c:zg niezrzeszonych zakładach. 
ry, podając się za policję, wtargnęło do ze imierc:iq Przyozyną strajku jest sfanowislio 
sklepu .spożywczego Tomasza Barań- Ł6di. 28 marca. ka drzew. Wiele trudu sprawiało im właśdcieH fabryk pończoszniczych, któ 
skiego. Bandy.ci po związa.niu Barań„ (k). - Niezwykle tragiczny wypa· ścięcie olbrzymiej sosny, pr.zy której pra rzy nie chcieli zawrzeć umowy zbioro-
skiego i będącego w sklepie sołtysa wsi dek podczas wyrębywania. drzewa wyda cowali całą godzinę. wej. Akcią strajkową objętych zostało 
Kuźnica, poczęli bić związanych pałka- rzył się wozorruj w majątku Popień, pow. W pewnej chwili drzewo zwaliło się 34 . niezrzeszonych zakładów pończosz-
mi, żądając wydania 5 tys. zł. Bandyci brzezińskiego. niespodziewanie, przygniatając obydwu niczych w Łodzi. · 

Niezwykły poborowy 
zrabowali z kasy sklepu 1750 zł. gotów- Dwaj drwale, bracia Jan i Włady· braci. Krzyki ranionych usłyszało kil· 
ką i znaczną ilość towarów, poozem sław Orłowscy, zam. we wsi Za.młynie, ku przechodzących wieśniaków, którzy 
zbiegli. Zarządzono za ni.mi po·ścig. udali się rano do lasu, aby wyrąbać kil· pospieszyli bradom z -pomocą. Po wie-

lu truda·ch udało się wydostać kh strasz . _ Nancyi 28 marca (PAT) 

podc:zos produkowrania z•oia 
Paryż, 28 mat'ca. lWynalazcy pospieszyła naty.chmiast 

nie pokrwawionych spod drzewa. W'ła· Przed kom~siją poborową w St. Jean 
dysław Orłowski nie . żył już, natomiast de Bournay stanął pewien pobornwy o 
brat- jel{o odniósł śmiertelne rany. wysokości 1.~5, a wadze 25 kg. 'Otrzy-

Przewieziono go w stanie agonjalnym f mał on oczywiście kategol'ję zwailnia· 
do szpiitafa. jąc~. 

nowe ograniczenia _dla cudzoziemców Dzisiejsza p\l'asa połuoniowa donosi z z pomocą jego żo.na, również obecna w 
San Remo, iż słynny już dziś na całą Eu- ls,bontorjum, która natychmiast wyłą­
ropę wynalazca sposobu przemiany pia- czyła prąd, dzięki czemu zapobiegła po 
sku na złoto Dunikowski, uległ nieszczę ważniejszym ro·zmiarom fatalnego wy- zamierzn .„_„owadzić Fran.:ja 
śliwemu wypadkowi. pad.ku. . 

Mianowicie podczas pracy w swem Zawezwany natychmiast lekarz Paryż, 28 marca (PA·T) J dep. Viennot na temat położenia ucllonź 
laboratorjum, mającej na celu dals,ze u· stwierdził, że szczęśliwym zbiegiem oko Na posiedzeniu komisji s:praw zagra· ców z Zagłębia Saary, pocz.em po dłuż-
doskonalenie swego wynalazku, Duni- i liczności porażenie prądem nie naru· 1 nicznych Izby Deputowanych uchwało I S'Zei dyskusji uchwalono wniosek, pt'O­
kowski dotknął goł,ą ręką wadliwie izo- szyło ważniejszy.eh częś_ci organ~zmu 

1 
no .powierzyć dep. Moute;t zre,ferowanie 1 te~tuj,,1cy .P_rzeciw „anarchii admiD.istra­

bwa.nJ:ch prz~w~do.w elek~ryc~nych o wy~ala~cy i oś.~1adcz".ł, ze _Po kil~u: J wmo;s~u d.ep. Vallat, znuer.zaJąc,ego do i cy1n'e1 , . kt~·ry zakomun~owany zo,st~· 
wysol~1e~ ,nap~ęcm. ~astąp~ło siln~ po- dmowe.i .kurac11 D~mkowsk1 o·owroc1 ogran~~z~°!a poby~u, cudzoz1eqicow ,welme ~z.~dow1 przez spe,c1alną dele,gacię 
raiente 1 Dumkowsk1 stracił chwilowo _ całkow1c1e do zdrowia, · - " FranCJl 1 ich ewentualnego wydalania. komrs\i. · · 
przytomnoś~, Komisia wvsłuchała również ~~osę 
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S I „ '' h Id . .,, WOLNA TRYBUNA " JR s onca \V o Zie „carowi „ •. -ZY-~:-dN-~6--~~-:-iaz_;_c~-~-zl~~.p:::b~a:I ~~~~~:~ 
Siostrzeniec Mikołaja II uważa się ·za jedynego prawowitego władcę Wszechrosji.- :~eś~t;::::;:w~:ą :::t~~;;r!:;:l!~ ;~:t;~:~~ 

Książę Cyryl dąży do zjednoczenia wszystkich emigrantów rosy1·skich nad tem tak wzbo1aclć swój umysł. 
Poniżej podaJę Pani autorów, których dzlel:l 

Przyjęcie ,,dyplo1Datyczne'' w „Małym Kremlu11 

~~~n:~1.~:n~r::~::~~:~: Pr~::~d;~~~~:~~;: 
(sb) W cichym za.kątku Bretonji, we się go, tak jak to zrobili inni pretenden· j' tronie przeodk6w. Dop6ki to nie na· ł Rodziewiczówny, z nowszych rzeczy polecam 

Francji, znajduje się niewielka jednopię· ci do tronu. :Wszyscy oni zarobkują. stąpi, król państwa azjatyckie~o Pani ksl11tkł Marii D~browsklei, Oocttla, Paran· 
·trowa witlla, nie różniąca się nic.zero od Wszyscy podjęli ciężką walkę o byt, sta uznaje go oficjalnie za władcę wszyst• dowsklego, specJalnle „Dysk OllmplJskl", albo· 
innych domków francuskich. A jednak li się żokejami, agentami uhezpieczenio kich biało11wardzlst6w ł emł~rant6w ro· wiem Inne rzeczy moeż będą Jeszcze za trudne, 
ten budynek znany jest prawie wszyst· wymi, statystami w Hollywood. syjskicb. książki Nałkowsldel i Selmy Lagerloif· To nara• 
kim Bretoń.czykom. Nazywają ·go popu Tylko jeden książę Cyryl nie „shań- j Książę Notaki jest Japoóczykiem i zie· 
larnie ,,Mał:ym Kremlem"= ~ willi tej bił" swych rllk pracą i marzy 0 obję-: przesłał pozdrowienia również od swe- Co &Ję zaś tyczy rozmów Jakie powinny być 
mieszka bowiem stale od dłuższego cłu władzy. i go władcy. Całe przyjęcie było po1,czo prowadzone w towarzystwie mleszanena w Paul 
czasu Przez pewien czas mieszkał w Kobur l ne z odpowiednim ceremoniałem, stoso- wieku, to przedewstystklem pożądana l~st roz-

„car Wszechrosii". gu w Bawarii, potem przeniósł się dol wanym na dawnym dworze carskim. , mowa I wymiana zdań na temat przeczytanych 
Jest nim książę Cyryl. Bretończycy Cannes, na RiWjerę francuską. Dziś nie t Potem odbyła się „uczta", kt61·a spowo· I kalą!ek. Zdarza się bowiem, że różne osoby 

polubili go nawet i nazywaią „swoim ca- ma już prawie pieniędzy i musi się za· I du skąpych zasobów „władcy" Wszech· foaczel reagują na piękno książki I na inne 
rem''. Książę Cyryl nie udziela się jed· dowolnić skromnem mieszkaniem w Brel rosii składała się jedynie z trzech daD. szczgóły zwracają uwagę. Dyskusja umożliwia 
nak zbyt wiele. Pieniędzy na wspania- tonji. Książę Cyryl przebywa w towa- W przyjęciu tem 'brał równiet ud%iał wynli111ę pogltdów ł wskazule nowo horyzonty. 
łe rozja.z<ly nie posiada, a na spacery rzystwie t~z~ch ty!ko oddanych s·obie lu seno~ Fernando . Oli ?&Jreiz, . osobistOść Pozatem oczywiście można rozmawiać o wszy. 
piesze nie ma cza.s.u. Cyryl jest bo,wietn dzi. Są ma111 hrabia Set~a·szm, były mar populama_ w całym Paryżu, tako mhll• l'tkiem co nas lnteresuJe I o wszystkich tngad· 
bardzo zajęty; , szałek dworu, baron Exel To:tte.nleben ster pełnomócny niewielkie40 państew- nlenlach życiowych, zyle Jednak rozmowy te 

B . dn \ or.aiz adiutant, książę Konstanty Gali· ka w Ameryce Srodkowef - EI Salva- utrzymane były na płaszczyźnie rzeczowe! l 
. 2l .ez prze~ phacu1e ocl tiad !Je, '!· 1 cy~. Wszyscy oni pełnią swe funkcje, . dor. Państwo to było nawet członkiem traktowane poważnie, Niepożądane s.ą oczywl· R el!'em rozsianyc po c ym swiecJ.e tak jakby nie znajdowali się na „Małym ! Li~i Narodów, potem fedbak wystąpiło ście niesmaczne żarty i dowcipy z powatnych 

. os{an. . . . „. Kr.emlu", ale w prawdziwym pałacu car 1 z Ligi. El. Salvador było pierwszem 1 zagadnień, których istotę ,niezawsze w wieku 
en. mew~elk1 domek w Bret~nl! u: skun. l państwem, które „uznało" Mandłurję. l naszym można zrozumieć. Mam wrażenie, te 

łrzymu1~ stały. k~nt!"ld z ~szvstkimi. enn . Przed kilku dniami wystąpili oni we j Cały świat polityc.zny zastanawiał się gdyby nękały Panią Jeszcze Jakieś wątpliwÓscl 
· grantami rosr1~ltln11. Posu1da SWÓJ le· I ~łaśc!''"'{.ej swej roli, re;prezentując ~od- wówczas, czem kierowało się to nie· napisze mi o nich Pani zupełnie szczarze i po· 
~on w Charb1n1e ,lo~ale r~r1:w:kowe n!ł 1 me :,m011.archę". Zupełnie niespodzie- ! wielkie pańSitewko, . podefmując tę decy· staramy sobie Jakoś wspólnie poradzić. 

k
ontmnrtre, w Pa~yzu, dz1eln1cę rosyJ- j wanie przybyła do księcia Cyryla dele· z.ję. Sprawa ta pozo.stała w tajemnicy, ST ALY CZYTELNIK K · w KATOWICACH 

s ą w Salonikach 1 chłopów w Kanadzie.
1 
J!acja. W skład iei wchodzili książę No· I w kazdvm raizie jednak w „Małym Od 1 d • d lelł p n 'k .d iem 1 d ~ 

Cyryl pracuje nad ziednoczenietn ich 
1 
taki i generał Tun~. Obaj przysłani z.o- . Kremlu" zawarta została nowa 1enten- pow e zt u z a u az Y 

0
. a 

0 

~szystkich i wykoTzystaniem odpowied stali przez „syna słońca" - króla Man . la". W ·skład jej wchodzi japonja, 1 bankowy w Katowicach, albo oddział; Banku 
niego momentu do ob1'ęcia władzy Pre· dżurf' aby złoz'yc' hołd ca 0 .„ S M d.;. • Bi ł ,.. dz" • i ti t 0 , Polskiego, czy też Banku Oospodant"a KraJo· . „ " r Wl • " yn I . an ... UrJa, a o!'. war lSCl „pa s wo B kl . d i b i r . I b I 
tendent do tronu carskie~o jest siostrzeń sło~c·a„ przez usta swych dele~atów o· 1! El Salwador. Co wyniknie z te~o „poro wego .. an pos1a a ą .ow em o ic1.a ne ta ee 
cem zai,xiord?wanef;1o przez bolszewików świadczył, że uznaje, księcia Cvryla za , zumie,nia", trudno oczywiście na,razie clągnien na podstawie których aozna spraw-
cara Mikoła1a II. On jeden nie zre~nt· ! prawowite~o władcę Wszechrosji i rad I orzewidzieć,,. · dzid wygraną. 
nował z prawa do tronu i nie wyrzekł będzie, jeśli jaknajrychlej ujrzy go na 1 TYO~YS XX WIEl\U W PIOTRKOWll!. 

Drewnl·any -,,rewolw·· er'' .. 0·1111ngera ~:;::~.~=~ap~~·~:~~s~~::ą~.n~~e~~:.~a!::k: swoJeJ kolei I teraz dopiero dowiedziałam się, 
te Uczył Pan na wczeAnlef szą odpowiedź, Dol>-

. N• • f ł ł · k. rz•~ że sprawa Pana nie fest taka paląca, więc 
JCJ, WYC ągo ę e ze S 8rpetek, Uł0F0Wffły Więźniom drogę do WOI• w zasadzie nic spóźnionego. Zakochać> się i oże-

no, śet.-_Geojaln~ ~yn~łazki i . niezmordowa na wytrwałość lokato- nić zawsze będzie Pan miał czas, a tych kilka 

d 
dni hJ>ewno nie ara roli. W Qbec czego nlemam 

r.ow szarego om~, którzy. cółemi latami przygotowują.plan ucieczlił wyrsutów sami.ais, _; 

(sb) . - Do naJ'lepieJ· strzeżonych na jw bochenkach ch_ leb. a .Prze. z rodzi.nę a. - , zato.tono w. okna. eh kraty z· najsffn,iejszej Jakby tu Jednak poradzić Panu na to osa· 

świece więzień należą niewątpliwie za- resz an w Wo w1,ę~1en~a me są .uz z1 ' . artowaneJ sta I, w ę n ow e rozgrzaU mam przecież żadnego lekarstwa na .to, aleby 

I 
t tó d J d ś h I 1 t I I motnlenle?.„ To trochę trudnlefaza sprawa. Nie 

ktady karne w Ameryce. Mimo to sla- stosowane._ lę.z~10w1e . potrafią przy qe za pomocą zapaln.łczek :do papierosów 
tysty ki wykazują, że przeciętnie 2000 pomocy na1bardz1e1 prymitywnych środ- 11 odhartowałi. Pewien więzień, pracują- się Pan zakochał, tembarddeJ, ł• ma Pan za 
skazańców fest . w stanie wydostać się i ków .prz~p~łowa"Ć najsilniej~ze kraty. Po- ! cy w zakładach szewskich we więzie!1iu soba Jedno smutne doświadczenie z którego zre­
P?Z.a_ mu~y ~ięzłen~a. Przyczyn tak wiel ·

1 
pularną. Ju:; metodą stało się przecinani~ I skonstri:ował z mał~ch kawałkó"'. skory szta Jeszcze się Pan zupełnie nie otrząsnął. ta· 

kieJ ilości . z,bieg-łych więźniów należy się krat w1ęz1ennych za pomoc~ szm.~rk~ _i l linę, ktora i>o wyciągnięciu moze być łować zresztą niema czego, albowiem gdyby 
dopatrywac w nie~wykf ej pomysłowo- s~ros~kowaneJ cegły. Pewien ~1ęzi~n usztywniona. Na końcu tego skórzane- Pan był naprawdę I szczerze kochany, to epl­
ści i wytrwałości aresztantów. Więźnio- p1ze;1ął kratę okna w ten sposob, ze go „kija" umieścił żelazny · hak, który log tego rodzaJu byłby zgoła nfemo!Uwy. Skoro 
wie przygotowują się niekiedy cafomi ":yc1ągnął ze skarpetki pojedyńcze nit- zahaczył o mur więzienia i w ten spo- Jednak nie było uczucia więc znowu niema cze-­
łatami do ucieczki. Tak naprzyk1ad, I ki, skręcił Je w sznurek, potem za po- sób opuścił się w dół. KU miał długości! go łało'\'ać. Myślę Jednak, te się Pan Już po 
słynny bandyta Dillinger zdota! zbiec z j mo~ą kleJu z kancelatil więziennej przy. 8 metrdw, a gdy był ztożony, mógł być teł stracie pocieszył. Powinien Pan Postarać się 
więzienia w stanie Indiana dzięki temu lepił do sznurka okruszyny cegły. • z łatwością ukryty w tękawie. bywa6 w towarzystwie, utrzymywad znalomo• 
że skonstruował sobie z drzewa rewoł~ . W ten sposób uzyskał „piłkę", którą Inny wynalazek więinia przyswoili ~cl z k()Jegaml I przrJaclółml, którzy przecie! 
wer. ·Kitka miesięcy rzeibil on w drze- przeciął kratę. sobie potem alpiniści amerykańscy. obracaJą się w towarzystwie kobiet. Mę!czyt. 
wie broń, którą potem pomalował na . Je.den ze „specjalistów" opisał sąd o- Skonstrnowali oni taki hak, który rzu- nie młodemu na stanowisku nie trudno Jest 
czarno pastą do butów. Tym „orężem" w1 ~okładnie, jak to robi. Gdy sąd nie eony wbija się . w ścianę i jest trudny zawrzeć odpowtedule znaJomoścl I otoczyć si~ 

·steroryzował on całą st1aż więzienną chciał dać temu wiary, zaproponował I do _ wyrwania. Potem można po przy- kołem serdecznych przylaclół. To są grymasy 
i zdołał zbiec. Rewolwer znaleziono demostrację tego sposobu i istotnie w wiąiańej do niego linie zbiec przez mur, z Pa11a strony. Mam wratenie, !e chciałby się 

· potem i umieszczono w słynnem muze-
1 

ciągu 21. godzin prz~pi~o~ał grubą ~ratę. o~alający więzienie. Dziś ten hak jest Pan poprostu zakochać, ateby zatrzeć to przy. 
urn kryminalnem w St. Louis. Ody w Jednem z w1ęz1en amerykanskich! uzywany podczas wycieczek górskich. kre wspomnienie, ale przecle.t nie mo!ua sercu 

•ooccooc swemu wydać odpowiedniego rozkazu. z cza· 
Broń ta jest do złudzenia podubna 

~~::~;~h~!~L~~~gy:i;~~[i!:~~~~ Hotele lon~yńskie do. d~spozycji mahara~iów =;.E~;~ .~!· ~::::.:·~~~!~:::;:!'.: 
z drewnianym rewolwerem nie jest zre- Krezusi Wschodu będą su~ czuli w stolicy Anglj1, który uafctęścteJ spędza się zdała od rodzinne· 
sztą nowością, albowiem znany morder- jak u siebie w domu... 10 miasta ma się równfeż okadę <> poznania 

M d k 
. , . . 1 wlelu ciekawych, młodych I uroczych dzlew• 

cb. fr ~uc . 1 • S?:escm Jego towarZJ'.SZY I (z) Administracje dwu eh największych Bikanera, i<tóry jest hinduskim adjuta~· czat• Jest Plln Jeszcze bardto młody, a w Jego 
z 1eg I rowmez przy pomocy takiego hoteli londyńskich ,,Carlton" i „Savoy'' tern króla Jerzego, jak każdy prawo- wieku wszelkie rany szybko sl,ę golą". Proszę 
rewolweru. Murdruck, kt~ry byl z za- - są w wie·l1kim kłopocie. W obydwu wierny Hindus, dla którego krowa sta- się postarać otociyd kołem wesołych "rzyla-
wodu stolarzem, przez. osiem ml.esięcy bowiem zamów1'l1' dla s1'eb1'e ap" „t„men· · ś ·1 t I tT.-11... I ość i t lk · •· i I h t ikó 

1 
"" .., nowi w·ę ą n e ,yna n , n e Y O me clół, bawi~ się I ntrtować, ale ... ostrożnie. Moi· 

n ema n~ ?czac s razn w więz~en-1 ty na czas uroczystości jubileuszowych spożywa wołowiny, lecz nie dotyka iad na pozwolić sobie bowiem na flirt tylko wów-
nyc~, rz~zb1ł w warsztatach stolarsadchjdwaJ najbogatsi maharadz' owie hin.dus- nego wyrobu e kó Dl t t "" 
b 

- kt - t I ł z s ry • a ego eL< Z cza. s Je!elt posiada się tę pewność, że druga 
ron, orą po e. m. PO, ma owa na czarny cy - władca ksl„stwa Błkaner i kslę· t t · I t t 

k I I d b t 
"' apar amen u Jego usun ę e zos ana strona nie będzie późnlel z tego powodu cler• 

o f!r. . nn.Y yrięz1en po ~zas po Y u w stwa Patłałl. tkł k ł ś I 1 kó 
szpitalu. więziennym ulepił rewolwer z z qhwi'lą przT"hyci'a ksi'ąz' ąt hi'ndu- wszys e rzes a, wy c e .~ne s rą. piała. Mam wrażenie, że Jest Pan szlachetnym 

dł bi n b d k ,yv Je~en z kuch~rzy uCarltonu ~jęty hę- młodym człowiekiem i nie zechce sprawić nlko-
my • a 1 0 ep go sre ~e.m. 0 opa o- sk,ich do Londynu, przeniesie się tam dzie wylączme p,rzygotowywamem stra mu przykrości. · 
w~ma czekolady. Rówmez i on zdołał cząstka Wschodu z jego przepychem i wy dla księcia i Jego świty. I 
zbiec za pomocą tego rewolweru. bogactwem. Obaj radżowie podróżują Dancing w „Carltonie", czynny za- „o CZfiM MAR.ZY DZIEWCZYNA?" w LO· 

. Niezwykłą pomysłowość wykazują bowiem, jak przystoi osobom w ich po· zwyczaj tY'l'ko jeden raz w tygodniu, DZJ. Nie fest Pani odosobnl@ną w tych marze· 
również więfoiowie, jeśli chodzi o spo~ lożettl'll: z całym sztabem słutby i per· będzie z chwi1lą przyjazdu maharadży .nlach. Każda marzy o miłości I o.„ królewiczu 
sób przepiłowania krat. Dawne sposoby sonelu - sekretarzami, kamerdynera· do dyspozycji KO'cl poaczas każdego z baJkl. Wystarczy oezywlścle, ażeby ten wy· 
przemycania stalowych piłek żelaznych mi, lokajami, zwykłymi służącymi i na- posiłku. !nowacja ta wprowadzona zo- marzony królewicz. był porządnym, miłym I co 

wet kucharzami. stanie specjalnie dla gościa hinduskiego, nałważuleJs:ie zakochanym młodzieńcem. Ma· 
llllll lllllllllllllllllll!Hllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Najpoważniejszą kwestią jest jednak który sam jest nąmlętnym tancerzem i t r:r.enla tego rodzafu przeważnie się spelnlaJa. 

zabezpieczenie ich majątku. Obaj Hin- gościnnym gospodarzem. j Dla Jednych szybcle!, dla drugich trochę póf· 
dusi przywiozą, oczywiście, ze sobą Wladca Patiaii, który zatrzyma się I rt!eJ. Każda Jednak z biegiem czas!J poznaje to 
najkosztowniejsze okazy ze swych w „Savoyu" prócz licznej służby, przy- uczucie, które w okresie · młodości budzi tyfo 
skarbców, ażeby zaprezentować się na wiezie ze sobą kucharza i drób, wyho- i ttaszego zairtteresowanla. I Pani nie zostanie 
uroczystościach jubileuszowych z należ dowany według wszelkich przepisów i wyJątkiem i na Panią przyJdzie kole!. Trzeba 
nym przepychem. Wartość ich kosztow rytuału. Świtę księcia Patiali stanowi Jednak poczekać i starać się nie oddawać zbyt• 
ności Się.ga wielu milionów. . I' 40 osób. które cafę piętro no\.voczesne- nió marzenlont. Niekiedy bowiem marzenia 

Piotruś zwraca się do ojcał 
- Tatusiu, jaka jest różnica między odwagą 

a ostroinością?„. . 
· - Widzisz - tłumaczy ojciec - jeżeli na· 
·przykład potlejdziesz do hoksera I zwymyślasz gp 
przyzwoicie, to będzię odwaga„. A ostrożność 

. będzie wtedy, ieteli mu to samo powiesi pr:i:ez 
telefon„. 

• 

. ~lema!o kłopotu sprawia zresztą ad· go ~otelu „Savoy'' zamienią w kaci!k zmnieisżalą n~stą odporność i zmysł 'krytycy!:• 
mm1straclom obyid1wu hotelu sprawa U• lndy~ l Dlu, a na to me.zawsze można sobie pozwolić, 
lokowania „cennych'' gości. Maharadża 
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Narodowcy nie słuchają 
swego przywódcy 

Jeżeli w chwilach zametu widać ze 
strony radnych narodowców wzorową 
solidarność, to przy innych okazjach, a 
zwlaszcza przy głosowaniu nad wątpli­
wemi sprawami, z.godności tej niema. -
Dalo się to naprzy'ktad wczorai we zna­
ki przy glosowaniu nad wnioskiem rad. 
Zerbego, który domagał sie ocLoowied­
niej ilości ,sz!kót powszechnych dla mniej 
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f/f-aJJ.a ! -ro f#J'tr!„ ZohójslWO o ... ztoiówkc 
PRoGRt~tst?ł85°:~\,}_ł0ZKlEJ , Jeden wieśniak rozbił drugiemu głowę, · 

CZW ARTEK, 28 marca 1935 r. • k ' dl ::·~w.oo Por"~~e~ muzyczny szkolny z Filhu- Die mogąc wyegze wow ac ugu h onii . ArszawS0<1ei. Wykonawcy: onkiestra Fil- ' 
Ma;r:;e~l1 "f~rszaL~~~ej P<?d dyr. Mieczysława Łódź, 28 marca. Wczoraj Drygała udał się do wsi tern. Siwka aresztowano gdy siedział w 
<leusz Ł::~aie1~pie.:Vt ~ł~towa \skrzypce), [a: (k.) Dwaj mieszkańcy Ożarowa w Popowice, gdzie miał sprzedać towar. karczmie. Pijanego zabójcę sprowadzo-
~of. Ra.man Chojna.cki. 

0

13~~1~:~e ~ilk~ woj. łódzkiem, Wincenty Drygała i Jó- Po drodze spotkał się z Siwikiem, któ- no do więzienia. Przyznał. się, że za.bił 
11a1 kobiet. 13.05-13.10 Dziennik południowy, zef SiwLk oddawna darli ze sobą koty. ry ponowił żądanie o oddanie długu. Drygałę i że powodem zabójstwa był 
„0· ~-p~fh45· D .. ~: Wporanku mvzycznego szkolne- Przyczyną kłótni była najczęściej kon- Drygala ni~ chciał słyszeć o oddaniu ' dług w wysokości jednego złotego. 
:s . ,1 armoni1 arsz 13 45-13 50 z ryniku k . d . b d • h dl 1· ł Ó k' , . d . . . . i ~ pracy'', ' '13.50-13.55 Wiado~ości . gos~odarcze. urencJa, . g yz ? ~ WaJ a~ ow~ I z ~t w l.' oswia czaJąC, ze mu Się w1ę-
l3. 5S...~14.oo Przegląd giełdowy. 14.00-14.55. produktami rolnem1 I zarzucali sobie ceJ nalezy. • • • 
Muzyka polska popularna i ludowa - płyty. _ nawzajem nieuczciwo'ść przy werbowa- Rozwścieczony Siwik dobył z kie- • 
1s4L1'630 

1p4 '04'5:-J5.~. ~rzerw~: niu !klijentów. szeni kastet I rzucił się na Drygałę. Po- ~· · =' . . . . ' Jeune1 piosence - pły.ty s· 'k . r k . . . . . 16.30....:..16.45. Pogadankę w języku francu~kim 1w1, mia poza tern u ryty I zada w między męzczyznam1 rozgorzała zac1ę- ......_ ...... 
wygł. Lucien . Roquiny. niony żal do swego konkurenta, że ten ta bójka. W pewnej chwil· Drygała o- •~ ' • -

16.45.Alf'~o.c „Kwadrans ~łynnych artystów" - oczernil go przed znajomymi. Z tego trzrmawszy silny cios w głowę zwalił 28 1\1.ARZEC 1935 R. 
17.00-t7.15. ~Ft:i~ · ~f:~~;;~~n;-J'1J~ibie badaw też po~odu czynił. mu P.rzy każdej spo- się z nóg, brocząc obilcle krwią~ Już kolo godziny 7-ej rano oczekują na„ 

czej nad materją" _ reportaż z Za.kładu Fi- sobnośc1 wymówki, groząc zemstą. Siwik po <lokonaniu tego czynu przykrości i niepowodzenie w związku z han-
ky.cz~ego Uni'rds. BJagiellońskiego w Kra- Ostatnio stosunki między Drygałą a zbiegł. Dopiero po pół godzinie znale- dleiw· 1~~1f~ikąd~is~:~~~m działają krytyczne 

ti.1~7.tso~y:!fr· Wy. oborlaeisnła1. wn Ddo~rzyńł skhi. . Siwikiem polepszyły się. Przed dwoma ziono Drygałę i przewieziono go z roz- wpływy dla miłości i wszelkich nowy.ch po-
k a aie s uc owi- t d . . D ł . ł b' d b't d 't I ~d • s o .z . okazji 25Q-tej rocznicy urodzin J;:ina ygo mami ryga a pozyczy so te o t ym czerepem o szp1 a a, 6 zie czynań. 

7 Sebastiana Bach:i. Siwika jednego złotego, zobowiązując zmarł po strasznych męczarniach. Do godziny 10-ei nie należy zawierać żad-
1ts.·~1188.0o15: UPotradniik sporttowy. . . 'się zwrócić mu dług na drugi <lzień. Przed śmiercią złożył zeznania i wska- nych znaiomości ani rozpoczynać interes6w, 

vv- wory na cy rę w wyik W które wymagają szybkiego załatwienia.. W tolda· J~diko (Tr.'. z Wj!na). onaniu i- Gd~ Siwik nie otr~yi:nal pieniędzy zwy- 1 z~~ ~wego zabójcę, wyjawiając powód okresie tym grożą także wypadki w ruchu i 
18.15-;lą.ao. „W „Bristolu na Danielewiczow- myslał swego dłuzmka. Od słowa do boJkI. kopalniach. · 
· ~ie~~ -. szkic literacki - wygł. Melchior słowa doszło do awantury, po której męż Wszczęte przez policję poszukiwania Począwszy od godziny 10-ei sytuacja stOiJ-
J8.3?,,0::it51~.4r~e';:d1cLJÓdzkpa· stkrzynk~a pocztowa-wy- ~ ~ ~~~~~re~~ęw~~/:P~~~ysg~~~~nai 1i~~o/zr:~~ies~ 

o;t • an 10 rows 1. ·~ • miłości. Między godziną 11-tą a 13-tą dobrze 18.45-19.07. ~erenady - płyty, ' jest wyruszać w podróż, urządzać wyciecżkl f 
1 9.o~tęlp~yl~: Zap. owiedź programu na dzień na• ZATAR6 w PRZEMYSLE JEDWABNICZYM zaprowadzać zmiany. Działają pomyślne wpły-wy dla robotników fabrycznych, rolników f 19.15-19 25: Muzyka (płyty). ogrodników. 
19.25~ 19.30. Wiadomości sportowe lokalne. R b ł • • d • I" ł "k • • d • • Popołudnie zapowiada się dobrze - ocze-19.30-19.35. Wiadomości sportowe o~ólnopol- o o DICY zapowie zie I s raJ w razie 01epo p1san1a kują nas mile przeżycia i wesoły nastrój. Po 
19 skle, . . u mowy zbiorowe,j . godzinie 19-ej da się odczuć pogorszenie SY· 

.35-;-t9,.5Q. Pieśni w wyk. Eugenjusza Maja. tuacji, a wieczór przyniesie przykre. rozczaro-19.5D-20.l)O: Felieton aktualny. . Lódź, 2S marca. czasowe sławki płac. Rob-::.tnicy prze- wania, szykany, choroby i zawiklania. 
20.()(l:.....~o. 45. Muzyka lek.ka. Wyokonawcy: - (v) Wczorajsza konferencja z przed- mysłu jedwabnicze~o nie zi!odzili. się na Dziecko dziś urodzone - o poważnem uspo-ork1estra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota t · · 1 · ł · d b · b • · • • • ł d k " b' · k · · b I i Halina Dudiczówna (ś-piew b • • s aw1c1e ami przemys u 1e wa mczego o ntzente piac w teJ ga ęzi pro u CJI. so 1ęmu, spa oine.. uczciwe ,su te ne, cere-

Poznania). - ransm1sia z w sprawie prolongowania umowy zbio- Konferancia została odtoczona do monJalne, posiada zdolności w różnych kie-
"" 45 ·20 5 D • k I • · d ł · d h 1 runkach, lubi samotność, uparte·. "1" -- · 5: t1enni wieczorny. roweJ, ntc a a pozą anyć rezu ta- piątĘu, dnia 29 b. m. do j!odziny 10-tej . 
20.55-~:.oo. „Jaik pracujemy i tyjemy w Pol- tów. Mało iest jednak widoków na to, ażeby 
21.~~2.oo. Koncert wieczorny, Wykonawcy: I Robottnicy zaproponowkali po6dpi~a~ie ostateczna konferencja doprowadziła do 

oi:k1e.stt~ mnfoniczna pod dyr, Olgie!'da umowy ymczasowe1 na o res m1es1ę• prolongowania umowy zbiorowej, · która BadańiP mięsa 
Strasz~ńskiego i Eu~enja Umińska (slci-z.). j cy, podczas których przedsięwezmą Wyi!asz; -r. dniem 1 kwietnia b. r. 

;;-~-22.b: Koncert reklamowy. kroki w kierunku nakłonfouia z trobkow Wczorar w późnych ~oclzinach wie- będzie się odbywało tylko . 
na terenie rzetni miejskie) --.l~~23.oo. Muzyika taneczna. . d , · b' • J db ł · b · I ?. ~ ''"-23 .n~, Wiadomości meteorologiczne <Ila cow o n·~n.mowama umowy Ł ioroweJ. czorowyc.i o yo się ze ranie de ega-

k. 1:11unikacii lotnicze;. Przedstaw1c1ele przemysłowców zgo- Łów fabryk przemysłu jedwabnic:~ego, (k) Jak się dowiadujemy z dniem: 5 
. AUDYCJE ZAGRANICZNE. dzili si~ przedłużyć umowę najwyżej na na którem · postanowiono proklamować . kwietnia r. b. zajdą ważne zmiany na 

SOTTENS. Recital skrzypcowy Henryka re- okres jedueao miesiąca, en nie zmtalo j strajk w przemyśle jedwabniczym w wy : terenie rzeźni bałuckiej przy ul. Lagle-
miank!. . zaaprobowane przez robotników. lpadku )!dybv ostateczna konferencja nie wnickiej 53. 

:b~?c~A."~w o1cz~~nr. H 1 „ -Oddzie-Jrtie odbyła 1się •konfereńc!a z- dała pozyływnych~ wynik6w. 1 ł . Na pO;dsta\\1je .l'OZP~i;z.adzenia Pr;e-
retka ouinb~~a:' ię na e ena - ope- Pt.zęmysł<?wcami pabJa?i~k~1'!1i, ~ stan? Tern1i~ ~rajku uzależniopy_ zą_stał 

1 
zydęnta Rz~czypqspQJftef o badariiu 

OSLO. Festival Bacha. w1ska ktorych uialezmona 1est sprawa od decyz11 · k1erowhików związku. „_Spo- zwierząt rzeznycb i młesa wszelkie mię 
~t~LIN. Muzyka taneczni. prolon~owania. u~owy zbi.oro"".ej .. Prze dzie~ać się. jed?ak należy, że .w wy.pad- I so bi!e. na terenie rzeźni bałuckiej Jak 
K. OPENNIGHSAWGUASTK . .Muzytka 0P1er„ mysłowcy pabianiccy zaządah 1ednak I ku mepodp1sama umowy, stra1k obJąłby 1
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Promienie śmierci 
.Powl

0

ełt seńsacyJna 
- Proszę bardzo! Dalej ja poprowa- - Tak, proszę powiedzieć, że chodzi 

dzę śledztwo -- od1Parł komisarz. o narzeczonego panny Walewskiej. 
- Dziękuję. Mam jeszcze jedną proś- „Głos" nie dawał jednak za wygranę. 

bę do pana komisa1rza - aspirant Ryś _ Może pan będzie łaskaw zadzwo-
był wyraźnie zmieszany - ale ... 

- . Słucham - przerwał krótko Bro~ nić Rokśoło ~oc;:inl~ ~łsn:ej .•• 
nek. · · Y zmec1~rp iwi się. 

- Zechce pan komisarz zawiadomić I - Proszę się nie targować. Mówię 
mnie o wyniku badań daktyloskopijnych. słuiibowo. Broszę natychmiast zbudzić 
Mój telefon 9-li-58. ·pannę Walewską ..• 

- Dobrze. - Dowidzenia! To przekonało widać przyjmują{'ego 
Podali sobie rręce. Komisarz Bronek telefon, bo po upływie kilku minut w słu­

poczuł, że ręka aspiranta drży. Odpro- cha~ce odezwał się zaspany troch~ głos 
wadził go wzrokiem do drzwi. kobiety: 

- Za dużo jest nerwowych oficerów - Tu Walewska - co się stało? 
w policji - pomyślał, zabierając się do - Mówi aspirant Ryś - przedstawił 
drobiazgowego badania gabinetu.„ się. - Czy byłaby pani łaskawą. o ile to 

R:Vś tymczas~m z głową opuszczoną możliwe, przybyć cle mnie natychmiast. 
ku dołowi, wolno skierował się w stronę Chodzi o pana Jerzego Rele.:kiego -
domu... wyjaśnił. 

Rozdział ósmy. - O Ju1ra - zdziwita się - cóż on 
ASPIRANT RYS I GISIA. przeskrobał? 

Aspirant Ryś natychmiast po przyj. - Miał wYlPidek - o®arł wymija-
ściu do domu wyszukał w książ,ce tele- jąco. 
fonicznej nazwislko narrzeczonej Relec- - Ja:ki wyp'adek - zatrwożyła się.--
kiego. Nie baczą·c na bardzo · wczesną Co się stało? 
JJOrę, zatelefonował do niej. Stal. czeka- - Niesiety, nie mogę mówić przi;lz te· 
jąc na połączenie. Po chwili usłyszał Iefon. Nie jestem sam - skłamał. 
męski gtos: · - Dobrze„. w tej chwili -przyJeż-

- Hallo!„. mieszkanie 'doktora Wa- dżam. 
lewskiego. - Mój adres, Rynkowa 22. mieszka-

- Czy panna Walewska w domn? ~ nia 8 - rzekł. 
spytał Ryś. . - Dziękuję. Za pół godziny będę -

- Tak - usłyszał w odpowiedzi. dowidzenia! 
- Tu mówi aspirant RYś ze stnżbv - Dowidzenia!~położył słuchaW1kę. 

śledczej. Proszę ją wezwać do aparatu. Stał chwilę przy aparacie jakby za-
- ·Terą.z, o piątej o:ano?, ,...._zdziwił się stanawial się co zrobić z czasem oddzie-

głós. · · ·· - · - ~ · · laJąc)'!ll ro oet przybycia 01sL · 

I . 
1 Po chwili spostrzegł, że w mieszka- wierze - zdołali oni, mimo wszelkich 
! niu panuje wcale nie artystyczny nieład. tirudności, WY'kryć wkońcu prawdziwego 
I Szabla leżała na stole obok zgoła po- mordercę, którym okazał się prowadżący 
kojowego girzebienia, który znowu nie śledztwo komisarz policji. 
gorszył się sąsiedztwem koszyika z pie- Aspirant Ryś spojrzał na zegarek. 
czywem i t. d. Była godzina 6.15. Od chwili gdy tele-

SzY'bko doprowadził miesz.kanie do fonował do panny Walewskiej upłynela 
porządku i usiadł na kozetce. Poczuł się godzina i piętnaście minut. 
zmęczony. - Mogłaby już przyjść - rzekł do 

Leniwie ziewnął i wygodnie położył siebie. · 
się na tapczanie. Zapragnął snu. Jednocześnie usłyszał pukanie. Po·-

Przed oczyma przewijał mu się barw- <lerwal się z tapczana i szybko zapiął 
ny film przeżyć ostatnich trzech godzin. mundur. 
Myśli koncentrowaty się dokota jednego _ Proszę _ rzekł. , 
pytania: Do pokoju weszła młoda iJ<,obieta. 

Kto i dlaczego zabił inżyniera Relec- Ryś, mimo iż miał umysł zaprząt.:. 
kiego. . nięty tajemnicą zagadkowej zbrodni, 

Mimo najbardziej fantastycznych do- skonstatował, że fotografja jakci. ma w 
mysłów nie znajdyWał żadnego ogniwa, kieszeni, zbyt skąpo odźwierciadla nie­
na któ:rem mógłby oprzeć swe przypusz- zwykłą urodę oryginału. Stał tak dobrą 
czenia, że to nie Jerzy Releoki. chwilę jakby chłonął w siebie ·subtelny 

~j~~~bfk ~fclJie _ był niemal zupełnie wdzięk wiośnianej buzi Gisi. Ona zaś 
pewny, że to nie on. patrzyła na niego trochę z przestrachem 

I pewno .ść ta powiększała się z każ- a trochę ze zdziwieniem. 
dą chwilą rrozumowania. Asipirant RYś Pierwsza odezwała się przybyla ..• 
po raz niewiadomo który zapytywał sie- - Ledwo tu do pana· trafiłam - rze-
bie co go obchodzi cała ta sorawa. Tłu- kla, pokazując w uśmiechu perłow'ą biel 
maczył sobie, że wszystko co należało- zębów - m:v.ślałam już. że ktoś zakpił 
zrobił - oddał prowadzenie śledztwa ze mnie. 
kom. Bronkowi i zasadniczo nie powinien - lim ... chrząknął Ryś. Nie wiedział 
już więcej o tern myśleć. jak zagaić- tę niemiłą rozmowe. Uprzy-

. Mimo to, czuł się jakgdyby związany tomnił sobie, że stoi przed nią jak nie-
z zagadlką śmierci Jerzego Releckiego. doświadczony sztubak przy pierwszem 

Zależało mu - znowu nie wiedział wyznaniu miłosnem. 
dlaczego - a.by się okazało, że to nie - Proszę, niech pani spocznie -
Jerzy zamordował inżyniera. rzekł, przystawiając krzesło. 

Przypomniał sobie, że kiedyś czytał Usiadła. 
podobną powieść kryminalna. Wszystkie Chciało jej się trochę śmiać na widok 
poszlaki wsikazyWały na jednego z bo- wyratnie głupio zachwyconej miny aspi­
haterów, który zresztą nie żył. Prowa- ranta. 
dzący śledztwo komisarz policji tak niem - No, stucham! Cóż za wypadek 
kierował, że nieżyjący został uznany za przytrafił się memu narzeczonemu? -
mordercę. rzekła. 

Wówczas żona rzekomego mordercy\ Ryś oprzytomniał. Spojrzał na sie.-
zwróciła się do prywatnych detektywów i dzącą pełnią przeni·kliwego spojrzeni1> 
i siłą sugestjj wyrobiła u nich głęboką I swych stalowo siwych oczu. · 
:wlMę w niewinność jej meta. Dzięk teJ . ' . (Dalszy ~ fałro)< 



Sen~~cyjny romans współczesny 

" •• , •• 1 dla "Ex.r.ttuU 
- Jerzg Bak 

, STRESZC~ENlE POCZĄTKU POWlESCI. W ten sposób nawiązywałem kon-' nym jej opiekunem podczas choroby by stko ' i prz.epi'l ... Pos~a~owiłe~ w~ęc 
Hanka FrQnczakówna. mloda. niezwykle uro- takt z różnemi osobami. grono mych łem ja - ośmioletni b(}k~rt: .. J~kże n~o- wykorzyst~c to pO,d~bIenstwo maczel-:­

~wa " dziewczyna lest pomywaczką w nocnym . ó1 f h . k ł się Z ro ja matka plakała przed smlerClą Wle- ,dla własnej korzyscI. .. ,Wystarałem Się 
lokąlu,.Albatros .... gdzie występuje tajemnicza rZYlaCl k po ac u POWlę sza o l, działa że przecie zostawia sy~a bez o odpowiednie dokumenty i k,iedY tr~e-
para tancerzy w maskacb - .. Grzegorz I Ju- U na ro ... . . k.' b ' b 'k N'e rozu ba było przedstawiałem się Jako wlel-
lita". On jest synem kamerdynera. ona - hra- Pewnego dnia zgłosił sie do mnle je- ople I" ez Ojca, . ez m ogo.... I, - , ' k ator Czybir-

k '. h .. miałem wtedy jej przedśmiertne] ' tro- ce szanowany pan pro ur blanką. Julitą Krasnowską. Han a kor.ha się den z mOich zna}omyc , proponuJąc mi k'KI l' t' lecach l' ski' 'fo mi' znaczn. ie ułatwiało pracę ... potajemni~ w pięknym tancerzu. lecz on nie t" d K T ó'k t·· S I U O ją S raszme W p ... 
'zwraca na nią uwagi. WS ąple'!1 le o." r.~awego . r.J ą a . mdi'lło w żołądku ... Dałem jej trochę 'Wszystlko szło doskonale .. : I szłobY. ~i~-

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada Cele tej orgamzacJI były mi wiadome,. . d k nu Sciskała moją I wątpliwie dalej gdyby me ten dZISJeJ-
I k J k 'ś ale kto jest jej szefem, nie dowiedziałem z_lmk ne~ wło kYl z rMa, ":ł o' ale nl'e ', szy wpad'unek .. '. Ale 'sądzę, że i daleJ' nag e na lśniącą posadz ę. a l mężczyzna . d d' d'" O B ło l' zresz l ę ę l P a a a... OW1 a c s, I • • d ,. 

we fraku podbiegI do nieruchorno leżącej tan- Się O ma zlsleJszeg. y m . - . t I tkastygła tuląc mo- pÓjdzie dobrze ... Przecie me OpUSCISZ 
cerki. przylożył ucho do obnażonej piersi I o· tą wszyst,ko j.edno. Robot~ była .cleka- p]·ąamdlłęon,amwcsoz"t·yw.nal·eJ'ązcych p~Icach... chyba do tego, żeby twój brat zginął z znaj mil. że tancerka nie żyje. Na jej ramie- t ddz aty w I 

: niu widniał krwawy znak w kształcie trójk'lta. wa, .0rgamz~CJa a ma SWOJe o I. I Sąsiedzi zajęli się pogrze:bel1?-": Pa- twotej w:oli !la '~zUlbienicy... . 
PrZybyły lekarz sądowy stwierdzi/o że tancerka cał~J .E~rople. Począ!kowo DrZen?Szono miętam ten smutny, jesienny dZlen, gdy Czyblrskl mIlczał w dalszym, cI~gu. 
żyła jeszcze w chwili. gdy badał ją jegomość mme z ~ednego. oddZiału do. drm!le~o.·:-, boso niemal biegłem za karawanem ... Skulił się cały, skurczył, postac lego 

o ' , ,we fraku. Szukano go po całym lokalu. lecz Wsz~dzle WY~lązywałem sle nalezycle, Nie wiedlziałem ' co się dzieje," ale było 12imalała, przykucnęła. T~ar~ ukr'ywał 
, tajemniczy "lekarz" znikł bez śladu. z mOich obOWIązków. Przyw6dcy 0rga-, mi zimno więc płakałem A potem WSZy! ciągle w dłoniach. WiedZIał, ze to 

. Grzegor~ bLubow. k,weztw~nYd ,dł Ok martwel, nizacji obdarzali mnie coraz , większem , scy tru'ch'c'kl'em bl'egll' z· cmentarza . O I wszystko zgadza się z prawdą. Słyszał ulrzawszy Ją ez mas l. s Wler Zl u swemu I f' l l ' • • .. , ." . h . 
wielkiemu przerażeniu. że to nie jest Julita Kra· , zau a?lem. . I mnie zapomnieli, więc biegłem ostatm ... o "herOicznych wyczynac swego 01-
snowska. ieg~ partnerk~. lecz nieznan.a k~bieta·1 Az ?to dn.la pewnego przybyłem ~o: Zmierzch już zapadał, kropił deszcz ... ca ... Oto jego >dziedzictwo' 
~alsze badama lekarskIe wykazały. ze mezna-

l 
tego mIasta l spotkałem Dana. pame i. Smiesznie musiałem wyglądać biegnąc Goryl również mówił drżącym gło-

lomad tancerka została w podstępny sposób za- prokuratorze._. ~ tak w kusem podartern paletku .... Po- sem Wspomnienia przeszłości sm ut-
'mor owa na. T bł' d b d' " ... 
, Nadkomisarz Lisicki • . prowadzący śledztwo ,o y O Jeszc~e ~rze Z r~ mą na i raz pierwszy zrozumiałem w,te~y co to kiem przepoiły jego duszę... . . 
w tej sprawie. staje wobec n~erozwj=lzalnej za-/ danclTI$u. ~rzy7)na]ę, ze gdym UJrzał ~a- ~ j-est żal... Bo było mi straszme ~al mat- _ Wiem, że wszyscy mme p.otępla­
gadki. Grzegorz zezna I. że Julita Krasnowska, na poraz pierwszy, sam byłem ZdUmlJ- : ki która w tern jesiennem zmlerzcha- ją ... _ mówił, potrząsając złOWIeszczo 
jest ,spa~kobiercz~n!ą :-vielkiej ,fortuny. pozo- ny.... Podobieństwo naprawde zdurni e- ! ni~ pozostala sama na pustym, strasz- kajdanami _ Ale czy to moja wina, że 

, st~wlOnel przez,. leJ ojca ... hrabIego Krasnow- wające. Tern większe było moie z~zi-l! nym cmentarzu... jestem zdolnym przestępcą... Czy nie 
skrego. który zgl.lął w Rosll wraz z żoną. Ple- .. d l" l k l h d " . t • d '. • k d l '. 

'niądze. złożone w banku ;:.Ilila ma otrzymać wlen~~, g y n~ u ICY I W ? a ac po - Jak~s .sąsla~k~ w~lęła mme o. SI e- mogłbym byc ta samo z onym mzy-
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- chodllI do mme obcy ludzle z zapytq- bie. Mowlla mi, ze Jestem teraz slero- nierem lub lekarzem?.. Z pewnOŚCią, 
dziestu, lat. a wię,c z,a dwa lata. Hrabia K~'a- niem: , tą, że sam na siebie muszę pracować ... tylko ni'kt, niestety, nie potrafił pokie­
snowskl przed śl~lercl~ wręczył testament OICU I - Co słychać panie prokuratorze? .. Każde dziecko mialo ojca i matkę, ja' rować mojemi zdolnościami... Dlatego 
Grzegorza,' a pomewaz stary Lubow nie może C ł' . k ć t ' l'k k Gd ' . l .,. G l 
się już takiemi sprawami zajmować ze wzg:ędu .. zy mog ~m me v:y. orzysta, e.J ~- p~mlętałem ~Y' ~ mat .e.... ~le 0.1- dZIS Jestem tylko orY' em... . 
ną.. swói wiek. przeto sprawę tę ujął w swe kazn?.. A Jednoczesme to Dodoblen- clec!? .. POWiedZiano mi, ze .ojca, ~le I Cieflpię dziś z tego powodu ogrornme ... 
ręce inłody Grzeg,o:z. " stwo z.a~zęto .mnie zast.anawi.ać... .CZYI miałe.mt że moja m.atka dała Się uWles~'. Chcę wrócić do społeczeństwa, ale mnie 
. Nad ranem pohcla odn.~lazła ,prawdziwą Ju- to mozlIwe, zeby dwaj I·udzle ,bylI dOjl PokJ1jwano ,ze mm e .... ~azywa~o I?me nie chcą przyjąć. Powiadają, że stamtąd 

" IJtę ,Krasnowską, kt?ra w sta~le nawpółprzy- siebie tak bardzo podobni?... ,bękartem ... Wyrażano Się trywJalme o niema powrotu SpytCihają mnie ponow-
tomnym leżała za mIastem. Juhta potwierdZIła, N' d h " d . t :., t kt' k h t . która by ... ' . K h 

';' łe jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz IC otyc czas U1~ wIe Zła em 0", mOjej ma ~e, .grą. oc a em l ,,:- nie do je'go bagna upadlema... oc ~~ 
jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to. że on swe m pochodzeniu. Moja nedzna "praca ł-a dla mme najs~lętszą oso.bą,,~ Nleled- -pewną uczciwą Kobietę, przysięgam Jej 
ją, wla~nie wywiózł za ,miasto, c~cąc zagarną~ już mi zbrzydła. Miałem jej dość. Bylem: nemu chto?akow~ guz~ nabiłem za to, wierność i poprawę, lecz oną, mi llie wie­
jel ~aJ~te,k. , 9rze~orz Jest zd\Jmlony teml ze- często zły .na, ,siebie. Dlaczego Szyn~-t u ' w~p~mH1ał <,l}lldu~).ą.. tJJ,a.t~ę'1'~tem ifZY i ściąga policjJ: która nrtrie ' ~ttsztu-

-znanIamI I t Włertki, ' te -to "klamstwo. ~'NasteJ'- kL' l • d Il_ . · . . n . mnie mówie,o· tycl'1 - . kk ' W'. . ~ lIr~ 
UtntglJ dnia" Julit&l cefnęllii z-eznan!a. kerillll'OmJtu- pąns wY' UCZ'Yl. mme -wie y DOza ną-' vano Stę .lUZ ~;f~Y , . ' : .. ' ł je ... Oto sute... lem.zę ;W,ą.jlVl- o po-
,)ii~co Grzegorza. tlumaciąc' S1ę llTzywithenlami włas ludzkieg? stJOleczeil~'twa ? ... ' ~ , 'I rzecza~h ... , I . laO tem· .. zapemma'lem··

l
· I wrót, do ~P?łeczeństwa. ludzi u.czciw~ch 

, l' nerwową. chorrJbą. Teraz dopiero zrozumIałem d1a'cze-1 AI~, , ujrza,w,s~y pana proku,ratora tut~, będZie Ciężka, ale staję do teJ walki ,z 
o' W drodz,e powrotnel do domu Grzegorz nat- go mój przyjaciel nadawał nam małpie, w tern mlescre, przypommałem 8obl~ przek.onaniem, że jednaJk to społeczen­

,. knął się na tajemnicze!t~ "Iekarza .... kt,6rego przezwiska... ' ' I ~SZy~tko ... I zacząłem bad.ać .... SzUik~c stwo nie zabroni mi być UCZCiwym! .. : 
'j~l:~adO~~~1sa~z:Li~j(~~~I~bi, iie;:e~~:~:u;br;J~ Myśmy przecie nie byli ludźmi... I IOJca .... I znalaztem'''ktD60WtlekdzhIałe:nbs!ę I ciebie bracie, proszę o pomoc w tej 
niarzem jest prokurator Pi~tr Czybirski. przY'szło mi na myśl, dlaczego z nas, kto, byt tY1!l łotrem, ,ry ao am~ n!e walce!... 

'c Wdornu Grzegorz zostaje list, w którym dwuch ludzi tak bardzo do siebie po-I UWiódł mOJą matkę, a potem rZUCIł ~ą Czybirski wstał. Słaniał się na no-
anonimowy autor. nazywając siebie .. Robertem". dobnych jeden musiał zostać zbrodnia- na pastwę olkrutnego losu.... Czy wie gach ... Mętnym wzrokiem przyglądał się 
umawia się z nim na SlÓStą wieczór w "arze rzem, a dlrugi wrogiem zbrodniarzy _I pan kto był tym Cotrem?.. Gorylowi, widząc w nim niemal odbicJe 

•• ;Zaby". . , prokuratorem?.. ' Przeczekał chwileczkę, a potem własnej twarzy ... Mina surowego proku-
Tam Grzeg?rz dOkwbl~dtUJe się. te zl amMordot - Zacząłem się nad tern zastanawiać ryknął prokuratorowi nad uchem: ratora, potępiającego wszelkie zbrodnie, 

wana na danCingu o le a nazywa s ę ar a • ...... M' h ł C b' k' ń ki " I 'k) . t W' ł k 
Wild, a tajemniczy .. l~karz". znany w świecie I. coraz bardZie] mep~kolła. mn!e talem- -!C a. . zy Irs l, pa s . oJciec... ~TIl' ~a ~ Jego warzy ... , j'1Clągną rę.ę 
przestępców pod przydomkiem .. Ooryl". był jej mca mego pochodzema. WiedZIałem, że CZY,blfSkl Jęknął głucho 1 zakrył I ŚCiskając złączone łancuchem dłome 
koch~lIkiem. Ro~ert. nie chce wymIenić swe~o bYlem dzieckiem ulicy ... Ale skąd się twarz rękoma. W pokoju zapanowała brata, wYkrztusił: 
naZWIska,. lecz ohar~e Grzeg~)CZowi swą pom\Jc tam wziąłem? .. Gdzie są moi rodzice? .. głucha cisza. _ Ja cię nie potępiam ... 
w sprawIe wykrYCIa zbrOdniarzy. Gd . Ś d I ko a ok.nem zegar wy P h t h b' ł k . 

Z rozkazu okrutnej ciotki Hanka wychodzi Jestem człowiekiem wytrwałym... .. zle a e . z , - . ? t~o, słowa~ WY' Jeg. z po OlU. 
zamąż za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka. Zacząłem tę rzecz badać i dokonałem bl]ał drugą go~zmę ... !rzy . Jcwadranse PolICJanCI natY'cbmIast zabralI Goryla. 
który znęca się nad nią i ma!tretuie w straszH- rewelacyjnych od'kryć... minęły zaledi~Ie ?d tej chwIlI, gdy pro- A Czybirski wszedł do gabinetu nad-
wy ~posó.b. Batoże~, P?zostaJący w stosu?,kac:? G l t h T kurator Czyblrskl wszedł do tego po- komisarza Lisickiego i zatrzymał się na 
z taJem~lczą ,orgamzacJą .. K~wawy TroJkąt, ory z~owu. p~zerwa na. c WI.ę, koju a zdawało mu się że zestarzał się 
starał Się ongiś o względy Juhty, k,tóra go od- przysunął Się blIzeJ do stołu l mówił,; k'lk l t progu. .. d i 
Łrącił~, Te,raz nawi~zał z n.ią stosunki i społy- nie odrywając oczu od zasłuchanej twa- w Ciągu tego czasu o I a. ~ ... Wszyscy czekalI ~a Jego ? ezwan ,e 
kał Się ,z mą w swej gusonJerze. , rz rokuratora' _ Stąd to nasze zadziWIaJące podo- się ... Prezes sądu chCIał o cos zapytac, 

Pewnego dnia Batożek urządził w swv.ch a- y p .. . .. . bieństwo ... _ m6wił dalej zdławionym ale ujrzawszy bladą twarz prokuratora, 
~artamentach wielki bal. n,a k.tóry zaprOSił Ju- - D.OwledzIalem Się, ze matka mOla głosem GOI'Y'l :- Jesteśmy braćmi, pa- zamilkł. Nadkomisarz Lisicki utkwi! w 
htę oraz pro~ura'tora Czyblrsklego. . ... by.ła d,zlewką. n~ folwarku. u pewnego n'e prokuratorze... CZY'brskim badawczy wzrok. WSZyscy 

O czwartej nad ranem. gdy goście chcleh Się dZiedZIca na WIleńszczyźme ... Nazywa- I . . ' . ś' ł ł " . 
pótegnać nigdzie nie można go było znaletć. ł . N tk B l d l d CzyoI,rskl mocmej Cisną ~ owę. , l czekalI w napręzemu. 
Drzwi ga:binetu były zamknięte. Wywatono je. a. Się as a... . y ~ ~ rowa" . a ~a _ Przyznaję się _ m6wił dalei Go- A on schwycił palto i zwracając się 
~ówczas znaleziono Batożka .siedzącego prz~ dZlewczy?a. ~ dZled~I~, Jak. to ct.zledzl<;, ryl ....,.. początkowo miatem zamiar cię do obecnYIch, wymamrotał: 
blurk1:' z rewol~erem w prll;weJ rę7e. Z pra.we) przystaWiał Się do mej ... Miał chorowl- t i ać Trudno to jllŻ taka mo- _ Brzepraszam ... Narazie nie , mogę 
~rODl sączyła SIę krew. Nie żył JUŻ. Na biur- tą nędzną żonę Dnia pewnego za- szan a ow ... , . . . 'd . 
ku letał klucz od drzwi oraz pożegnalna kart- 'b ł b N tk d W ja natura... Ale przekonałem SIę, że nic pOWIedZieć ... Do ... doWl zema ... 
kil: - .;Odchodzę dobrowolnie. Nie pytajcie zKa ~a . z.e so ą l as ~ o kn.arszawt f' nasz ojciec" już nie żyje, a z jego ma- I uciekł czemprędzej, jakgdYby go 
~ikogo o nic. Bawcie się dobrze". Wszystko UPIł Jej tam. e eganc ą su ~ęt p~n ? j~tku nic nie zostało ... Przehulał wszy-, ktoś gonił... 
J~kgdyby ~skazywało na to, że Batożek popeł- le, których mgdy na oczy me WIdzIa- , 
nil samobÓJstwo. . . ła i zabrał ją do lokalu ... Nietrudno so- Rozdzla" 5t 

Robert wyjaśnia nadkomisarzowi w jaki SpD b" b'ć . k t l bawa 
sób Batożek został zamordowany. stwierdzając le ~yo razI Ja.. a sza ~na za ~... e. , 
że morderstwa tego, dokonał Goryl. podzIał.ała .na ~IeJ~ką dizleWCzynę .. A ..,&OSa6łpne O fl'le(~Ol'u .•. 

Zachodzi więc pytanie, jak go zła.pać. Po pan dZiedZIC WZiął Ją na dodatek do ga- 'ł 

.. :występie" na balu u Batożka Goryl ziUkł jak binetu i tam spił wódką ... Potem ... po- Jak można było zasnąt?:. Jaik moi-lorat? ... Że właściwie ten ścigany prze-
kamfAQra... . G l b d H n tern stało się to, co stać się musiało ... na bylo m,n~leć o czemś innern? ... W gło-Izeń zbrodniarz nosi jego nazwisko! ... ' ż tu pewnej nocy ory przy ywa o a - N k . . t' . ' tk J' 

ki. oświadczając się jej w miłości, Hanka jest ast a pocZU1la, ze s a~e S!ę ma ą.... wie huczało niemożliwie, jaJkig1dtyfby !ktoś Cios był nazbyt raptowny i nazbyt 
przerażona tem wyznaniem... Poszła z p'łaczem do dZiedZica ... />i on puścił w ruch niezwyjkle hałaśliwą ma- ciężki. I, jak się teraz z te,go wYkręcić?~ 

Odprawiła go, oczywiście z kwit,kiem. ją psami kazał wyszczuć i wypędził z szynę. Cisza, panująca w mieszkaniu Co będzie, gdY' się dowiedzą, że czło-
, Podczas następnej wizyty Goryl zo.Łał pod- folwarku ... Nastka, moja matka, na podjudzała nerwy. Za1pomnieć. zrupom- ,nek. ,,Klrwawego T'roj,kąta", podejrzany 

stępnie schwytany. " ,. ,piechtę poszła dlo ~ilna. Tam dostała nieć!... o zamordowanie tancer1ki i Batożka, jest 
Prokurator Czyblrskt ~s?blścle przesłuchuje się do jakiejś fabrykI. Ja poczatkowo .. . " I jego bratem?! 

gQ w ob~cności przedstawICIeli władz śledczych wychowywałem się w żłobku ... Potem Czyblrskl ~e1!"ał Się z lótŻika. Sp~ce-I N'e to kon'ec 'ego k<ł'rJ'ery' To ko-
i sądOWnictwa. ., k d . ś dd rował po SYPlalm przeszedł do gabme- . I, . l J ....,. 
, '. Goryl zażądał. aby pro~ura.tor p!l"Zesłuchlwał zamlesz ałem g ~Ie na P? 'aszu ra- tu stanął przy dknie :palił bez przerwy l mec w~zystflnego!... !rzeba. kom~cz~le 

go w cztery oczy. Obydwaj przechodzą d~ od- zem z matką ... Biedna mOJa matka ca- , ł d . 1-.i' d . b' I pomówIĆ z Gorylem, zeby me WYJaWIał 
d~~eln.ego pokoj~ i ,tam Goryl zaczyna opowla.dać fe życie potem musiała pO'kutować za ~z~pta o Sleu e ur:y1Wan~ z ama ez I nikomu tej straszliwej prawdy!.. .. Żehy 
hl5ioqę swe)!o zycla, t . d h'l d ś' W 'e ZWIązku, a potem nagle Siadał w fotelu:·

k
· dk" d . d ' II 

Po kró<t'kie; poralMyce złodziejskiej -. ()PO- ę. Je ną c ~I ę ra o ~I w . a~szawI. ... i zastw~ał W posągowej kontemplacji na' m t S!ę przy/pa . I~m me oWI,e ~Ja .... 
wiada Goryl - zos.tałem oszust~m na wlęks,zą Bledakom me wolno Się baWIĆ Jak wlel- dł ż ' as ' I Kto wie. czy on lUZ tego kcmus me po-
skalę, Wyjeżdżałem z~!!ranicę. By~em w ~a:vzu" kim damom... uszy cz. " ,wiedział? Nie, napewno nie DowicdziaL. 
w Berlini~, w wielkich u~dr~wlskach ,swlłatko: I Matka rozchorowała się ze zgryzot i Kt6ż mógłby się SlPodziewać takiego l! To miała być jego tajemnica ... 
wych gdZie tak łatwo nabrac piękne paDle. a l ., . G 'I' . d ł ' . . . . t· , . dk'? K ' 
nące'miłosnych przygód. Z cięzkleJ pracy. ruzlca wYJ a a.a jeJtrozWlą~all1a ej ponureJ.za,ga 11 ..... 0- (Dalszy ciąg łutro) 

, , ~łuca ... UmIerała na barlogiu, a ledy- mu wpadloby na myśl, ze Goryl to Jego' " 
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NIEZWYKŁY „SKARB" w KAKTUS·IE~ •• ;· ·p~ 
Służącą ko}porter~i ~alsylłkatów .w roli detektywa - ·Tajemnica ~ BUDOWLANE · i 0~ 

1 m1eszkan1a zony znanego złodzie1a wileńskiego · . : 
Wilno, 27 marca. łów. Na kryJówaię tę zwrócila uwagę wczorajszym na law~e oskarionvch są- przy ul. Krzemienieckie! l : 

Do ~uki~rni przy ul. ~i!osi.ei;nej Nr. wy~iadow76w ~łużąca Kai;::anoweJ, kt6- du o.kręgowego, . który skazał Angleni- Retkińskiel do sprzedania. 0 
2, naleząceJ do p. Wołozynsk1e1. przy- ra, Jak tw2erdzda, od dluzszesi:o czasu ka na 5 lat, l(aganową i Utwinową po 4 Zgłoszenia: Piotrkowska 40, o 
byta pewnego dnia jakaś kliientka i na- już zauważyła, że jej chlebodawczyni lata więzienia. . Zarząd spadlrnbierców I. K. ~ 
była ki,lka cia~teik. Po wyjśoiu klijentki, o,raz mieszkający u niej w charakterze 

1 
Wczoraj sąd apelacyjny zmniejszył Poznańskiego, w dni pow· fil 

obsługująca Ją ekspedjentka, P. :Rec- sublokatora Lutwtnow i An,,;lenik stale 1 karę obydwu kobietom do 2 lat. szednle od 10-12 I od 4 ~ 
kówna, stwierdzHa, że moneta 10-zlo- „kopią coś w doniczce'•. ! Bronili adw. adw. Jasitisiki. Eidrogie- do 6 popołudniu, ~ 
towa, którą nabywczyni za,otaciła za Przestę.pcza tr6Jk:a zasiadła w dniu 1 wicz, frydman i Barańczuk. ooc::>c:>~00000c.ll<1X=>OOOOQOO~ 
ciastka, Jest fałszywa: . • 

=r.~~~~.~~:~~i:~;r::~h~i:! Dramatyczna walka z opryszkiem w Cieszynie 
d1entka Rećk6wna, nauczona smuitnem i . · · · d "'łk" · · doświadczeniem, dokta<lnie voczęta ba-/ Zuchwale włamanie bandy kasiarzy o spo 1 spozywcze1.-
dać wręczona JeJ monete 10-ztotową, al Złoczuńcy podczas ucieczki porzucili łup w rowie stwierdziwszy, że jest fałszywa. wszczę .7 · 

la alarm, który zwabił policianta. Cieszyn, 27 marca nak pieniędzy w niej nie znaleźli. Na- nych I wyrobów monopolowych war. 
. W chwili, gdy policjant wv,pr,owa-· Dziś o godz. 4 rano po uszkodzeniu stępnie rozbili kasetkę podręczną, z któ tości około 1000 zł. W rowie w pobliżu 
dzat zatrzymaną kolporterke z cukier~ drzwi włamali się złodzieje do składu rej skradli 130 zł. miejsca kradzieży złodzieje podczas 
ni, zbliżyl się do niego Jakiś meżczyzna, Spółki Spożywczej w Cieszynie. Borku Pozatem łupem ich padła większa ucieczki porzucili trzy worki z towarem 
który - jak się oikazato-czekał na ko- Złodzieje rozpruli kasę ogniotrwałą, jed ilość towarów kolonjalnycb, kosmetycz I zbiegli. 
b~tę i usUow~ odb~ aresrtowan~ ·~ Kierow~k ~radtionaj spó~L f ry-

Dobraną parą okazali się Angleniik i deryk Handel - podczas dokonywania 
Litwinowa. Zatrzymanych oo ' kilku w b • ł • ł . ł t kradzieży zatrzymał w korytarzu jedne 
donb1s·aecrhwazc~.olniono, poddaiac ich ścisłej o ron1e w asneJ po ozy go rupem go z opryszków. 

J<! Złodziei zagroził mu rewolwerem • 
. Manewr ten. dat w krótk.im czasi~ po-, Smiertelnv finał napaści na 9 strażaków Wówczas Handel uderzył . przeciwnika 
ządane wyniki. Okazało się, soólmcz.ką · . w rękę, wskutek czego wypuścił on re· 
kolporterów fałszywych oieniedzy byłal Włocławek. 27 marca. żaków napadła grupa parobczaków, u- wolwer. „ 
Basia Kaganowa, żona zawodowego Wioska Białotary w powiecie gosty- zbro;onych w rewolwery, kije i noże. Broń, upadaJąc na ziemię, wypaliła 
złodzieja, która za pierwszym razem odi nińskim była widownią krwawego dra· Doszło do O·strej bójki. Jeden z na.pa- i i kuła ugodziła brata kierownika firmy, 
wiedzifa cukiernię. matu, który pociągnął za sobą życie mło stoików strzelił kilkakrotnie z rewol- ,, Ernesta Handla. Kula przebiła mięsień 
, Pri;eprowadzona w mieszkaniu Ka- de.go człowieka. weru. lewej ręki i lewy bOk, nie naruszając 
ganowej rewizja ujawni.ta w doniczce z I ,W, godzinach wieczorowych, na pne Wówczas jeden. ze strażaków w obro- kości. 
kaktusem na oknie 40 sztuk falsyfika·' chodzących prżez tą wioskę 9 stra- nie własnej strzelił. Kula ugodziła pa- Sprawca zbiegł nierozpoznany, p.ozo 
OOOOOOIOOC:XXXXXXXXIOC:OCOOOOOOCQ:>O.;Ja.:XXXXXX70CIOCOOet .... .o"'~-.;;.;:~ . ..;-~ robczaka Bronisława Gozdę ze wsi Jó- stawiając na miejscu kapelusz. W cza-

z. AWIADOWCA STACJI . DEFRAUDANTEM zefowa, kładąc go trupem na miejscu. sie śledztwa ustalono, że złodzieje zbie-
Policja aresztowała napastników o- gli w kierunku Baranowic i w tym też 

Choroba żony pchnęła go na drogę wyst~pku 
raz zabój.cę. Z włoki zabezpieczono do kierunku czynione są za nimi poszuki­
dyspozycji władz sądowo - lekarskich. wania. 

Bydgoszcz. 27 marca. J Obecnie Synbrych odpowiadał przed 
(sm) Wiellkie poruszenie wśród ko.Ie-. sądem okrę,gowYm, l{d?.ie tłumaczył sii:i 

jarzy wywolało aresztowanie zawiado.w-1 iż na ślis:ką drogę pchnęła go przewle­
cy stacji w Łegnowie ood Evdgoszcza, j kaja.ca sie cheroba 'iony oraz obvn·ia.zck Dr. J. nł\DEL 
Antoniego Synbrycha. i płacenia alimentów b. koc/zance. 

Okazało się,' że Synbryi;h, mając do- ~ W rezultacie rozprawy sąd \vymie-
AKUSZER·Cill"łEKOLOG 

stęp do kasy biletowe! i bagażowej, zde- 1 rzyl mu półtora roku wiezienia oraz 1 
f raztdowal sume 1.028,29 złotych. N ag la · utrate praw obywatdsi'dch orze z .orze- J 
rewizja wykryta nadużycia. ' cia.g 5 lat. 

ANDRZEJA 4 
TELEFON 228-92 

orzvlm. od 10-12 I od 4--8 W· 

Kino-teatr • 

„M I RAZ" 
11 Listopada 16 (Konstantynowska) 
Dziś I dni następnych 

'' (W I E S I O L Y J E R E B I A T A) 
W rol. gł. na'jsf. artyści Rosji Sowieckie! L- llTIESIOW, L. ORlOWE I N· STICHOWE. NADPROGRAM: Tygodnik Pat'a I Paramountu 

.~::::::~~FRANCISZKA GAAL 
jako PIOTRUŚ Dziś w kinie ,,RAKIETA'' 

Sienkiewicza 40 
,!\ .•. ' : '" '„ . . • . . ' .. ' . . ~ ''' . . „ . ··' ' ' : ~" ~ ' 

_„ 
Początek seansów w. dni powszednie o · godz. 4-eJ, soboty, niedziele i śwleta o godz. 12-eJ. 

Kiino-leatr DŻiś poraz ostatni! Najn.owsze potężne arcydzieło produkcji sowieckiej p. t. Kino-teatr 

~rz!!łł o ':!~~:2~Y!"~·. !:K~:.~ffilr~s~: 16~1' I A 
Pocż. o 4 . NADPROGRAM: Dodatek Pat a l Paramountu zudziałemnaJwyższychwładzsowleckich Pocz. o 5-e 

Dr. Blłł\Un1 
••wr6clł 

Spec. chor. skórnych I wenerycznych 
przyjmuje od 8-1-eJ l od 4-8 wiecz. 

Cegielniana 4, tel. 216-90 
DOKTOR 

REPMAN 
sp.ecJalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowycb, 

Zawadzka 6 fr. Il piętro telef. 234-12 
8-12, 2-4, 6-9 wiecz. 

W niedziele I świ~ta od 8-1 PP• 

GRYPA, Dl'.lZEZIE:;BIE:NIA ·a 0 LE: · : ' ARTJłETVC'ZNE1 
5TAWOWE.l'i05TNE iT.P. 

ŻĄllAJCIE OAYGINAUWCll ~~OSZKÓW 

?E ZfHABA. Ko G u TI: K 
, 'P~ . ..ZłEi_DA JĄ A ,P T,E ,~} 

M. iiiizer 
CHOROBY Sl<ORNE I WENF.RYCZNf 

zachodnia 64, tel. 185·49 
orzyJmuie· od 12-2 I od 7-8.30 wlecz. 
w niedziele I świeta od 10--12 'W'J)OI 

&l4A µ;w 

~-~~~~~zie/ ą~~~~B~~EW~~!!k ~ 't I ALLEROICZNE. ----------
MAOLE masywne udoskonalone sprze­
daje fabryka „Junior", Łódź, Sędziow­
ska 16 (obok Zgierskiej 122). 31 

Gabinet Elektro i światłoleczniczy 
ul. rtA·WROT rtr. 7 

Tel. 164-21. 
godz. przyjęć 5-7.30. 

~- --~· ---
f>OKTóR 6 PA~ z ~o~rą reprezen~a~Ją intel!- POKÓJ dla 2-ch osób, umeblowany 

H SZUPl"CHBR 
gen.tne wyz~1. 25. lat przyimie. Towa- frontowy, słoneczny, przy rodzinie 

. rzr.stwo. fhgien!czne do statei Pfacy. chrześcijańskiej z utrzymaniem lub 
B!I~sze n~forma~ie przy zgloszen u u- bez od zaraz do oddama uJ. LegJo-

• dz1ela biuro, piątek od 10-12, 15-17 ó N 6S 1„ ( .' k 
CHOR~BY SKÓRNE I WfNERYCZNf Piotrkowska 62, m. 8. --~ !aJow;· Pr~ed. br~m~)~vstane traiif 

Piołr~ol. ~8~~~ 56 ANOIELSKIEOO konwersacil I litera- DO WYNAJĘCIA dwa pokoje z nie-
„ tury udziela rutynowany nauczyciel. I krępującem wejściem, z utrzymaniem 

.Od 9-1, od 5-9 pp., Ul. Zawadzka nr. 21 m. Sa. front. co- lub bez, ul. Za~afoikowa Nr. 34 róg Mo-
-:w. niedziele i śwleta od 10-t. dziennie zastać od rodz. '.ł-8 po pol. sk>wej. - -



LIDERZY TABELI GOTOWI Proces sportowy w Katowicach 
W nadchodiącą sobotę rozegra się 

przed sa,dem w Katowicach ostatni akt 
ciekawej sprawy między redakcją „Ex· 

d • • I k • " ł ł pressu" a Zarządem Sląskiego Okręg·o-O p1erwsze1 wa I o mis rzos wo wego Zw. Hokeja na Lodzie. Swego cza 
Łódź, 28 marca. uważać lako miernik •Ił, Qdyt wyst,pllliiny w Poza grami mistn:owskiemi mamy feszoze I SU wy~tąpit '!Express" Z kr:ytyką d.Z:i~-

UnioJJ • 'l'ourbait I Strzeleckl K.S,, które je- składzie zupełllie osłabionym. W mecall tym ~zed sobą w roku bieżącym jedną bardzo po- j łal}10ŚC1 śląsk1~h władz hok._eJowych. Nie 
sieuu. kaiupanję nllsłrzowską klasy A ukończy- staraliśmy alę wypr6bowa6 jaknaJwięci•I naszych watną imprezę, Jako posładacn puharu l>fle• ktorzy panowie z zarządu Sl.OZiiL czu­
ły na pliirwuych dnch miejscach w tabeli, roz- młodych pJłkuz:r, by llę przekonać, czy będzie· chodniego, ofiarowanego przez p. ministra Kali-\ li się dotknięci · naszą krytyką i wyto. 
Pocaynalit w nadchodzącą niedzielę dalsze gry my fob moJllł suitytkowa6 w kampanii mlstrzow· nowskiego dla najlepszego zespołu 1tr1:elecltieao czyli nam proces. 
ml1trz~w~lde. Los sprzągł oba przoduii1ce ze· I skief. Jeśli okaże 1111, ~· w teiorocznych grach 

1 
organłzujetny w roku bież•oym w ł..odzl turniej,! Poprzednie .dwie ~·ozprawy ~ykaza­

społy JUZ W pierwszym lń8CZU, W obu klubach nie będziemy mieli Slalll do zajęcia jednego Z! W którym uczestniczyć będ4 zespoły strzeleckie ; ły W Całej rozciągłOSci SłUSZnOSC WY­
pti:ygotowuflł się . do lelio spotkania niezwykle czołowyc;h mieJsc, wtedy Jeszci:e bard.del odmło• ! ze wszystkich okręg6w z silneml zespołami z wadów „Expressu", lecz, wyrok nie za~ 
st1raunie, doceniając w pełni jego znaczenie, Aby d&lmy naszą dtuiyn.. ł Gdańska i Siedlec na czele. padał, gdyż wskutek późnej pory spra• 
zulunąó dokładnych wiadomości co do goto· c • • 1 HO :Mim w n wa została dwukrotnie odroczona. Slą· 
woścł hofowej obu zespołów, zwróciliśmy się do .· „ • „ ski świat sportowy oczefmje z wielkiem 
kierownictw obu sekcji. 1p z B zn~dz~ Się na· 111"'runk1 l'„ndz1 zainteresowaniem zakończertia tego sen„ Kłarownictwo leadera tabeli U.T. iesf jak-, , 1 • • · ~U U W U . U 31 ~ sacyjnego procesu sportowego. 
naJlopszeJ myśli co do rozpoczylllljących się i·o1· 

grywek. Dysponujemy znaczną ilością piłlum:y- Mecz bokserski z Austrją dojdzie do skutku e1·cer mo"'e walczuc"' 
m6włę nam - których Wykorzystamy w miarę ,i I.. ;, 
wykna:ywanel pnez nłch w danej chwili formy. Łódź, 28 marca. ganizację meczu na znacznie dogoUiniej- berw•ch TFSJ W . Tomaszowie w b Sprawa meczu plc;ściarskfego Au~ szych warunkach. Konkretna propozycja W „ 

ramo• g.raó będą na zmianę podobnie iak "' stria - Polska, jaki ma być rozegrany Polskie·go Związku Bokserskiego w tej Lódz, 28 marca. 
róku ubiegłym Michalski, Liske i Olesz. Na obro· Ł d . d . 9 , k' · t Ł d · · · W ubierrtym t·'~rrn.dni·u wydzi·a1 spor-t. b w o z1 w mu 1 maja zaczyna przy- sprawie ocz0 iwana ies w o z1 iuz f> .J'6V i 
n obok b~d4ce11o 0 ecnle · w świetnej formie bicrać coraz realniejsze kształty. Po- w najbliższych dniach i zostanie naj- towy ŁOZB U!karat znanego zawodnika 
Frankusa zegra Durka lub Strzelczyk, oczywista k d P l k' z i k d d b · · ŁOZB k to' ,.i·zki'erro Bi· cera trzymi·esl'ęczną A~·-I d cząt owe żą ania o s Jego w ąz u praw O.Po· o meJ przez za'1! cep- t 1.11 „ uiy 
po plrzejsc uk 0 ~o.wieddniego h"eningu, gdyż for· Bokserskiego niemożliwe do za twierdze towana. skwalif-ikacją za podwójne podpisanie 
ma, ak11 wy a&a po wuletniej przerwie ni~ iest i ŁOZB t • j . b . O . , ł d . . t . . . . 1 , kart" zg•oszenla· do Un1'on Tour1·ng·u i· zadawalsiiica, Pomoc w najsilniejszym składzie n a przez , ios a1y uz o ectue żts1aJ i aJe się ez Jl!Z me u egac TPS.;yJ. 1 

twon:yć będ1t Chojnacki, Pile i Kowalski, 
8 po· przez nayzelną magistraturę pięściar- wątpliwości, że mecz ze wzglęctów pro-

zatem dysponu:femy Jeszcze w tej linii S:i:ulcein stwa polskiego zrewidowane w sensie pagandowych, jak też i kasowych roze- Obecnie wydział zreasumował swą 
i Liskem. Również 1 napastników mamy w wlęk· diia Łodzi bardz~ P.rzychylnYf!l· . grany zostanie na w?lnem powietrz~. uchwatę i zniósł nałożoną na zawodni­
i:zel lfości. Podsta'wowa linia ataku składać się PZB odstępuJe JUZ znaczme od Z:\-1 W tym wypadku Y' p1er~szym rzędzie ka tego karę, g•dyż przedstawił o.n pi~ 
będ:de z świętoslawskiego, Kirchnera, Michał· danych up~zed'!110 75 P.roc. ?d· doc~odu jw. rachubę brane Jest boisko helenow- smo Unio11 Touringu, że sekcja pięściar­
skiego II, Seidla. k:t6ry dojeżdżać będzie z Czę· ~~.°.!.~:2'....!.~-~~-~_?Wier~~:_~_?.~~~:::. ._~~JC. ska tego klubu została rozwiązana już 
stochowy i Klimczaka. Na miejsce Kłrchnera i - ··--·--. ~~ -·---- iprzed przeszło pól rokiem. Wobec po-
.Klimczaka mamy Jeszcze w zapasie Omenzettera, Trzy elim1nacje l Szermierze łódżcy wyższeg~ ~ydziat uznał zgłoszenie Bi-
.Nykla 1 Joazkego. 1 • . cera dla fSf J za prawomocne. 

Zespół w tym składzie powinien uiyska6 de1- li szereg innych walk Cdbteda:1e SI-: przed clę!łr ą próbą • • . • 
bre wynikł, •zczególńfe, ze forma wy1tazaM 'W na zawodach ŁKS·U . - I L6di, 28 marca. Stohca b~dz1e osłab rona 
pierwszych rozegranych w roku ~ież~cym ~p'()t• Zamiast projektowanc~o pOCZ!\lkowo Drużynowe ' mistrzostwa szermiercze na mi~tn:ostwach Polski 
kaniach towarzys~ich. Jest w pełm o:ac;aw~la1ą~a, meczu drui'.:ynowego ŁKS. -- IKP., odbę: Polski, w których ł..ódi reprezentowana·, w Poznaniu 

W · Slrtel~ckam K. S. pod nieobecnosć lue•J dą się w dniu jutr:zejsiym o rtodz: ~O·eJ będzie przez mistrzowski Z!?:spół Wojsko . 
rowa.łk• sekc1f por. Watael'a infcma•Je nas lego W'. "~11· Geyera ptz" u' Piotrkowskiei 295 Ą,.. KS . ł . I Warsżawa, 28 marca "fi . . -"'P-1 , „ <1,. weK" ., rqzµoc-zną się w po owie "I t b 1... , k t 

1
. 

zasęp.ca. · · I '~zyklubotve zawody bokserskie przy kwietnia. W dniach 13 i 14 teJ.:'J miesią~ . Rer>tczetl at }a C1l\;'~ts a s ? icy ;n. 
W ze!pole n.aszy:m zaszły pewne zmiany,· udziale pięściarzy LKS-u IKP. Geyera 1 db d . d . ,1 k' łf' _ mistrzostwa boksersKie Polski ulegme h k • t d 1 . C 1 • kt. • • d b ca. o Q ą się wie roz,._,) w i pn ma I d d b . , . t b' 

rdab 1es pełnie c:;'ćsz.ys~ ~~em Pzcrs tk•eg1·~· ory i Tomi.tszowskiej Fabryki Szt. .Te w~ iu i łowe, a mianowicie: w Krakowie spotka p~a W dOP? o me częsłcrnwemh u os ad17-
o ywa pow nos wo1si;owę. ozys a 1smy na· W ramach tvch zawodów organizo· 1• . . t · . 1 ,, . 1 k' ~ 1 mu g yz szereg czo owyc zawo m­
torniast bardzo cenny nabytek w osobie prawo· '"anych prz·ez ŁKS odbędą· ~ię również · 1.ą1 ~,1~ :;115

• rzkowkie 0 k{r_ę~ow: ·vo\Wvo;. ieso, I kó~ stołecznych nie może wyleczyć się .__ dł J i p b d . I ' ·1 s ąsuueF.o 1 ra ows· 1e,..o, a w arsza· · . h .. B siuzy owego •z ornego. ozatem atak ę zte trzy walki eliminacyjne przed ustaleniem · i t • k ..: , k' Z odnles1onyc ostatnio kontUZJl' ąkow 
jaszcze trochę odmłodzony .i na lewem slmiydle ~ reprezentac1'i na mistrzostwa Polski. I :ie,łó~-51 irz~w~e ~·I ~ę,,.k~":1 warszaws ie- ski i Czortek ciągle niedomag~ją, Se-

r. b d • • "I ·'-i BI - ) , 6 0 1 a.z i: e"'o 1 w1 eus iel'óo. . . k. grywa~ ę r;ie na zma,n~ z' 11 ąz':" ~m en• Program walk przedstawia się l;'l.astę· . , .. . . werymak narzeka na ból praweJ rę 1, a 
k?wslu. P~ł~~ skład druzyn.y, w 1~m ~sfą· ! pująco: Madej (ŁKS! - Bartniak (IKP), I Zwycięscy .tych · ~oh1;,:dow walc.zyc Pisarski leży w szpitalu. Miejsce jego w 
pmy .w 11a1bbit~z~ niedzie~ę '!'rzedstaw1a się ~a· waga kogucia: Celmer (ŁKS]-Chudzik ; hędą na~tępnte. w dniu 20 .czerwca w reprezr.mtacjj zająć ma Karpiński, który 
stępu1;::co1 Wo1~1echows~1, Cygao, Ku1elsk1 1,I {IKP) i Wojciechowski (Geyer)-Pictra· 1 Warsza:w1e, w fmale .wraz z zes;zhrn:~· wyraził gotowość startowania w wadze 
Twardowski, 1:,iotrowskl, Maruslk. Je:iorny, sik <Tom.), waita lekka: Mikołalczyk (G) , nym nustrzem Po.Iski, Warszawianką. średniej. Początkowo projektowała sto­
~rancman (Kuoel~kl 11), Antoz!lk, Owczarek. Adamski (Tom.) i Ciesielski (lKSJ-Sta.· Dotychczas nie zost~~Y jednak jesz· , lica wstawienie Pilnika, lecz nie jest 
sl42ak (lUelikoWflkil. l niszewski (IKP) i waga p6łśrednia: Ot• cze uko.1czone mi.strzrst ,'/a we wszyst· 1 pewne czy uda się zwolnić zawodnika 

°!'dyn.a po .przebyt~I starannej ZBP,rawie 7 • łowski (ł.KS)-Szymański (IKP): waga kich okręitach. Brak j-aszcze mistrzów Makkabi z wojska. 
mowe1 wychod~i na boisko. z werwą 1 pozwala średnia: S11dziński fŁKSl-Rencz {IKP].1 okręgów: krakowskie),!o, poznańskiego i 
'?lrnwać Jakua1lepsze ~adzaefe. Wynł~o est.at· Walki eliminacyjne: waga piórkowa! I wileńskiego. w' pozostałv~li :)kręgach, I Makkabiada 
ru~go maczu towar!yskiego ;i: ł.KS•em nie mozna Woźniakiewicz-Leszczyński, waga. lek· I tv.tuły mistrzowskie zcl .byli: Sląsk -·- . J 

u• *'IW! ka: Banasiak <IKPl-Wdowiński (HJ i J>o.Iicyjny K. S., Lwów - .. Lwowski K. S.1 W środę prxybyła do ~ortu w Halfie ekspe· 

B'-"rl ~ ńSCY plłkarz.c waga półśrednia: Durkowski-Taborek WKS. L·egja. d~c!a sportowc6w tydowskich z Polski, która 
1; • lal! • ~ (lKP]. - opuściła kraj w ubiegły C&warlek pod klerow-
pragną rew ant.u Zawody ze Wtględu na walki elimina Puhar Davisa dla zawodowców lnlctwem d·r• Lełpttnera, lama ł mltr. Lebenbau· 

cyjne, zapowiadają się ciekawie. Ceny mowej. W skład ekspedrclł tej wchod:dli równlez 
Warszawa, 28 marca. biletów od 40 ~r. O grach tenisowych o puhar Bon:u- zawodnicy ł6dizcy, wyznaczeni przez Związek 

Berliński związek pięściars!kii nade- · I dela _ równoznaczny z puharem Da- Makkabl do t6łnydl fitłęti sportu, 
sial do WOZB. pismo w którem propo- . Wznow!nnte aktJi PQS„u visa dla zawodowców nie byto ostatnio ' "'•* 
nuje rozegranie rewanżowego spotka- . ~ . . . I nic slychać. Obecnie tenisiści za wodo· . Ostatnia grupa sportowców zydoW'sklch, uda-
nia Warszawa-Berlin w dniu 2 maja w Z 4mem .1 kw1etma. Okrę.gowy, Ośto~ wi dają znów znak życia 0 sobie. We- f!lcyoh tJę do Płl.lestyny, wyjlilchała z Wal'Szawy 
Berlinie. de~ W. F .. 1 P. W .. wznawia t;>roby. dol dług informa-cji prasy holenderskiej spot we wtorek. ~ lłc:zbłe 80 osób. pod przewodnio· 

Warszawa odpowiedziała już na to Panstwowe} o.dznak1 Spott'!we1. WPKrosby kania te mają się rozpocząć Jeszcze w twem mgr, Dackesa. Gcupa ta 1edzle przez Lwów 
pismo odmownie, motywując krok swój te 0:dby.wa_c s1ę będ~ na bo1s~u 

1 
. ·u końcu bieżącego miesiąca do .Konstanty. Puyja•cl jej do Haify n115tąpi w 

prze!adowaniem tegorocznego sezonu w godzmach od l6·e1 do 18-ei d a męł· · · . ntedaielę. 
wiosennego. St.olica wyraziła natomiast czyzn we wtorki i c2l_warŁki i dla kobiet Pierwszą parę przeciwników two-
gotowość udzielenia rewanżu iuż wcze- w poniedziałki i środy. Płv~anie odby· rzą Francja i Holandja, które spotkać 
sną jesienią. wą.ć się będzie w basenie z~ierskhn: w· się mają w dniach 30 I 31 btn. w Am-

piątki od godz, 18-ei do 19-ei dla kobiet sterdamle. Pierwszego dnia odbędą się 
Nowiny piłkarskie i od 19-ei do 20-ei dla mężczyzn. dwie gry pojedyńcze, a drugiego rów-

(cs) Mecz ŁKS.-Warszawianka, któ Z~łoszenia i informacie na miejscu.- nież dwie pojedyńcze 1 jedna podwó]-
Kandydaci do POS. winni młeó zdwiad· na. " · ry zainau~uruje · w Łodzi sezon spotkań 1 k B d eh 

....... 

ligowych [w dniu 7 kwietnia), będzie czę czenie . e arza. a ania przepro~a a Ze względów oszczędnościowych 
ściowo transmitowany przez rozgłośnie poraą_nia sportowo-lekarska Okręgowe• zawodnicy rezygnują z rozegrania spot~ Ili A , 
łódzkiego Radia na całą Polskę. Tego go O~rodka.:W. ~· przy rorzu ul. Zamen· kań jak to bywa u amatorów w 'ciągu wYaurow1n1 warunki 
samego dnia, bl}dą również transmitowa hofa 1 Kościus:zki. trzech dni i g'rać będą tylko dwa dni. · 

~stępne uroczystości, związane z otwerciem 
Itrayk Makkabi wyznaczone zostały na wtorek 
dnia 2•go kwietnia, Poptzedżone one będą prze· 
marszem Wszfstki~h uctutnłk-Ow Ignysk przez 
ulice Tel Awlwu H stadion. Teito:l: dnia odbędą 
słę pnedboje we wny1łkllih gałę:dach sportu, 
składa!ących się aa program Igrzysk Makkabi. 

new ~odz. od 17.25-17.55 fragmenty me p·tk •akk' b( Jako reprezentanci Francji w pierw„ HakOlhU \Vledetiskiego 
czów ligowych z Krakowa lWisła-$ląsk) 11 arzB l'J a siym meczu przewidziani są Plaa l fs- ' ' Wnrsznwa, 2·8 m.arca. 
Sląska <Ruch--Pogoń) i Poznania (Warfa zrnierz• się i WKS.em trebeau. :Reprezentacja Holandji nie zo- . Halkoah W:iedeń!ikl zwrócił się do 
Cracovia). „ stała jeszcze ustalona. stołecznej Lf egji z ptf}pozycj.q rozegra-

- W niedzielę, kluby B-klasowe ro- lód:t, 28 trtatca. nia W Warstawie dwuch mecty za 
ze~raia. szereg meczów towarzyskich: na w nie.ctziele odbędzie się na boisku Pogrzeb ś. P. LutrosińSkieJ· ryczattowem odszk0ic1:owaniem 1 tysię-
boisku Widzewa, o godz. 16-ej odbędzie Wojsikiowego I<. S. spotkanie towarzy- cy zlotyołl. O~zywiśc1·e Legja ze wzglę-
się mecz: Zjednoczone-Huragan i w skie pomiędzy gospodarzami a drużyną .WJ dniu. wczorajszym odhył się z Ka· d1u na zbyt Wyg'ÓN)wane żądania wieden 
Zgierzu o godz. 11.30: Sokół (Zgierz)- Ma!kkabi. tedrv św, Stanisława Kostki na stary czy'.ków odipowiedlziala odmownie i 
IKP. (Łód:źl. Bl}dzie to ostatnia próba sił wojsko- ctnerttarz katólioki, pogrzeb ś. p. Jani· przyj.azd Hakoahu . do Polski st~i w . ro-

- Lódzkie Okręgowe Kolegjum Sę- wych i odmlodzonej z p·owodu wyjazd:u L t . , k' . ł . k . . , I ku bieżącym wogóle pod znakiem za-
dziów Piłkarskich zmieniło siedzibę, 4-ch zawodników na Ma:kabjadę, drnż:Y- ny u rosm~/1~1, zmar ei w. wiecie wie· pytania. Obecna forma wiedeńczyków 
przenosząc się do lokalu ŁKS-u przy. ul. ny Makkabi, pr~ed rozpoczęciem nor- ~u, znakom1te1 &portsmenk1 ŁKS-u. l pie odpowiada nawet w przyibliże11iu ich 
Wólczańskiei 140. wahtYch gier m1strzowskt.ch. · tąda.ntPlJI fin~ OO. 



Str. 8 

:::;::: p Ironu l 
Pani Genowefa źle się czuje, Nie może wyJk 

aa miasto. Poprosiła przeto swego małżonka, · aby . 
kupił pomarańcze, M4i spełnił prośbę żony. Ale 
nie podobał się Jej ten sprawunek, 

- Ciebie po nic nie można posłać,„ _ czy. 
ni mu wyrzuty.' - Zawsze wybierzesz najgorsze! 

- Jako twój i;nąż - nie śmiem p1zeczy6.„- · 
odparł małżonek. 

*,..*; 
- Kac i Kotek, 
- Panie Kotek, powiedz ml pan, Jaka fest ' 

r6żnica między moją a pańską żon11? 
- Skąd to pytanie?!.„ Nie wiem!-
- Widzisz pa11, a ja wiem.„ 

** * . Dwaj poslowie spotkali się w bufect-.. 
- Strasznie jestem zmęczony„, - skarży się 

pferws.zy, • i 
- Nie wiem czem„, - odpowiada drugi. -

O ile zdołałem zauważyć nie otwiera pan nigdy 
ust w sejmie„. I 

- Kolega się myli •. „ Ileż to razy ziewałem 
w czasie przemówień kolegi! j 

Kolosalna wódt 
28.Jll 

Ameryce 
Nr, WT 

I EGZAMIN STRAŻACKI w AMERYCE 

~.~ i I 
Pewien student znalazł się w rozpaczliwej ~ Nowi strażacy 'W Ameryce muszą zdać 

sytuacji materj.alnej, wysłał więc list do bogate- ; 1' bardzo surOWy egzamin. M. Jn. muszą 
go wujka z prośbą o przysłanie pieni~y na kup-1 wykazać odwagę w skokach z ołonące-
no· rewolweru, gdyż chce odebrać sobie życie. Wskutek nieustannych deszczów, wody rzeki Missisipi wYStąpiły z brzegów, I · go gmachu. 

wu1a. oołowy zatopione. · 
S~ził, że w ten sposób wzruszy serce skąpego I zalewając olbrzymie przestrzenie. Na zdjęciu widzimy miasto Jackson, do 

. Po kilku dniach przychodzi odpowiedź, Wuj ~.!ĘZWYKL V POGRZEB„ 
przysłał 20 groszy z następującym doplskiem: owa· " a dia a · str1·' k 

- Podczu kryzysu należy oszczędzać, Sznu- n „ C a 
rek też wy~tarezy. · „ • . 

* ' - Po god%inie dziesiętef przy przystanku 
tramwajowym stoi zawiany pasażer. Nadjeżdża 
tramwai. .Konduktor oznajmia głośnos 

Tramwaj jedzie do remizy! 
- Co mnie obchodzi, że tramwaj jedzie, pa­

nie, do remizy, kiedy fa wcale do remizy nie ja-
dę.„ - odpowiada .zawiany gość, wchodząc do 
wagonu. „. 

* Ferdek i Merdek stoją przed wystawą skle· 
pu galaateryjaego. 

Ferdek, czemu tak długo patnysz na tę wy­
staw.ę?.„ 

_ . ..-. Oględam skarpetki.., Nie wiem które wy· . 
brać„„ I 

- Frajer, bierz czarne!.„ Jak ci się zrobi 
dziura, nie będzie widać!.„ 

Depesza wysłalla przez kobletęs 
- PrzyjedZ w czw~tek wieczorem stop, al- W Austrii sformowany został soecialny batalion gwardii, przeznaczony do 

bo nie przyjeżdZaJ, s·top już lepiej ja w piątek 
1 
służby w pałacu prezydenckim t kancl erskim. Na zdjęciu widzimv kanclerza 

przyjadę. Schuscbnigga, .który dQkOUvwa pr zeglądu nowego oddziału 2wardji. 

Zmarły przed kilku 'dniami oolityk ru· 
muńskł Paweł Brataseanu wvraził w 
testamencie życzenie, aby trumnę ze 
zwłokami zawiezfono na cmentarz na 
wozie chłopskim, zaprzągniętym w 6 
par wołów. Woli źmarłe11to stało się za· 
dość, jak to widać na naszem zdięciu. 

!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!1!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!~~~~~!1!!11!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!1!!!!!!!!!!1!!!!!!1!!!!!~~ 

Codzienna nowelka ,,Expressu" W ko1nkluzjli prokurator Carnot do- Prokurator d-r. Carnot zaipomniał w 

Zonobółcu 
ma:gal się· dfa Poissona baridz:o surowe tej chwili o swem wz:niosłem orzemó-
go wymiaru kary. wieniu, w którem dowodiził. że zdradze 

Skolei zabrał głos ooro'fica. ni mężowie nie mają prawa siegać po 
Starał się wszelkiemi sHaml wzru- broń. 

: Przed sądem przysięgłych w Pa1'yzu, krutujący się z pośród krewnych nie- szyć sędziów przyisjęglych niedo·lą zdra Podobnie, jaik Poisson wvdobył z 
toczył się sensacyjny proces·. boS1zczki, któr.zy Potssona pr,zedstaiwili dzo.neigo mę:ża, a.Je sędziowie uozosta- kieszeni rewolwer, z którvm zresztą 

Na ławie oskarżonych Żasiadł mfo.dy w zgoła filmem · świetle. Opowiadali, wali jeszcze pod wraiienietm wspa.nia- ni1gdry się nie rozstawał i poczal strze-
przemysłowie·c Ludwik Poi~·sorn, oskar- przed sąidem, ze przemysłowiec miał li- lego przemówienia dr. Carnofa. lać. . 
żony o Zo.nobójstwo. c:zne przyjaciótki, ze zaniedbywał ronę Dlaie·go też, po kriótkiei naradzie, Pani Carnot, trafi.ona w głowę, 

P • t · d 'ł · d • ł ł d i prawdop·odobnie już od dłużsiz1e1tło cza- ~- ó olisson w1er z1 , ze ·z1a a po 6 wydaJi wyron., mocą kt rngo Poi•sson pierwsza zwaliiła się z nóg. W chwilę 
d ł 'Ln tł • su czyhał na 1'·e.1' życie, przytł1otow:u1"• 'c się po wp ywem si eir.o ~ruszenia psy... " "' został ska.zany na sześć lat wiezie!!ia. późniieJ· inaidł na podłogę i'ej kochanej,„, 

h . ż k h ł d 1 · z cał'""' rozmysłem do z.brodni. l' • c ~czne,go. onę swą . oc a o sza en- ,... Proikurator Carnoit opuśclił gmach Oboi'e .p,cmieŚ!l:i śimier.1.. 

t Obd ł · b tł • Sympat1' e pubHc1:mości były naiotłół i:: 
s wa. airza Ją eiZ.srairu.cznem z.au- podzielone. · . '" są.du z dumnie podniesioną głową. Prokurator Carnot podszedł do tele 
fani.em i nigdy mu pl'IZez myśl nie prze- . Zwycię.żyl na całe1· lini'i ! Je'S!:O przed fonu 1' polą·czyl s·1·ę z prywatnen1 m1·e;:z 

ł i..~.ł b d 1 d _.J_ d Część stała po stronie :z.abójcy, resz- v 

sz o, że 0 a: Y z o na o :G<W"a Y· wnik, 1p.opularny <l'dwo!kat Jan Giibald, z ka:n1'em prezesa sądu. · ta zaiś w1dz~ał.a w nim· wyrafinowane-
Pewnego dnia wyjechał w siprawaich go zbrodniarza. pewnością zgrzyta zębami ze złości. - Zabiłem żonę i jej ikochanka --

handlowych do Marsylii. Wrócił wcześ- W.resiz.cie zaibrał głos many pd'oKura Przecież w ostatnich cwsach sady pi:zy powiedział spolkojnie. - Prosze pi:zy-
niej, niż zaip01Wiedział. for, dr. KiLemeos Carnet. się~lv·ch tak często ultliewtrmiałv Ż'Ono- słać po mnie policję. Czekam w miesz-

I wów:c1za;g na·stąpm iiragedja. Przemówienie jego kwało pN;eszło b6j1c6w. , kaniu. 
Pani P101Iss·on, sądząc, że iest zttpeł- czfory g,o•dziny. · Carnot wiedział, że na saJl.i znajdo· W d1wa mies:łące potem odbył się 

n~e be1zpieczna, zaprosiła- do siebie ko-. Rze,ezniik osikadenia publicznego wato się kilku wpływowych członków proces, 1~tóry wzibud:zit ZUiacznie więk-
cha111ka. pJ:1ze.dewszysitkiem odmalował tło z.bro- najwyższego trybunału i że z dUIŻą u- szą sensację, niiż sprawa Po~ssona. 

Młody przemysl:owiec przyłaipał icll dni. ;w'slkazywał na to, ze w 01Statnich wa•gą przysłuchiwali się jego urzemó- Na ławie oskarżonych zasiadał bo-
w sytuaicii, kt6ra riie m01gła w nim budzić czasach we Francji mnożą się w zastra- wieniu. Ody jeszcze jutro Uikaża się W wiem słynny do niedawna orokurator 
żadnych wątpliwości. Nj,e namyślając się szający sposób fonobójstwa. pismach sprawozidania, w którvch re- Jan Carnot, któremu wróżono wspania-
ani chwili, wycią~nął z kiieszeni rewol- Spoteczeństwo ruie może •uogilądać porter;zy z pewno1ścią zwróca uwagę na lą karierę. 
wer i dał ktlka strzałów. . 1poibłażliwie na ~brodniarzy te.go typu jego wspainatą mowę, w naiibliższym Carnota oskarżał pr·oilmrator dr. Je-

Pani Poisson padła trupem na · miej- - mówdt, zwracając się do sędziów~ czasie otrzyma awans. rzy Sumain. 
scu. Jei kochanek doznał. lekkiej rany i przysięgłych. - Nie wolno sie nad ni- Dr. Carnot · pojechał do domu samo- Zgodn1e ze swem SUJmieniem. doma-
juz po paru dniaich powir.6cił do zdrowia. mr litować. Jeśli nie będziemv . surowo chodem. Śpieszył sdę bardzo. gdy.i gat się dlań najsurnwsze,gio wymiaru 

Żonobójca na proce·Slie, kitóry zgroma karali ·~onobój.ćó~, do_idzie' cl~ tego, że c~cia~ opowied~ieć małiŻ01nce o swym k~ry, wska~ując na n.iestvcha:na epLde-
dził tł.lumy wytwornej publiic.znośoi, w mężowie w czasie naibtahsze1 si;>rze·c~- w1e1bm sUJkces1e. mJę zbrodni m~łżeńsk1d1. 
wzrt1JS1Zających słowa.eh opowiadał 0 ~i będą sięgać po rewolwer. Czv· zdaje Pani Carnot sąd1zila, że .iei mąż wró Rozprawa :&akończyta sie 0 godzi-
swych przezyciaich. ., . cie SO'bie sprawę, iak wówczas · będzie ci do do-pm póź.nym wieczorem. Dla te- ' nie .piątej po południu. , 

Większa część świadków zel2'.lllawała wygl'l!dalo we Francji życie rodzinne? go też zaprosiła kochanka, popu!arne·go Prokurator dr. Sumain udał się do 
Olań nader kQII'IZysfoie. Twierdziili, ze Czy Poisson doprawdy nie miał innego ·aktora. domu. 
Po~ss0<n rzeczywiście !!orąico kochał swą wyiścia? J~.51i schwytaf żone na .z~-ra- Carnot posiadaf .własnv ~!ucz. <?t"".o Czy sąd:uicie, .że równ1ei schwytał 
zonę i był c1J1a niej bardz.o czuły. Zab~ta dz~~· pow1men był .po.prost~ od me~ O· rzyl szy.bko drzwi, zrzuc1ł z ~1eb1~ swą żonę na gorącym uczvnku zdra­
równiez ciesizyła się ba.rdzo dobrą opm· deisć! Tak postą.p1liby kazdy uczciwy płaszcz 1 wszedł do buduaru małzonki. , dy? 
ją i nikt nie pirzypuszc.zał, że miał.a przy· I człowiek! A ponieważ Poi·s·son oosiadał Pani Carnot wydała ze siebie pi;.ze- ! Nie„„ 
jaciela. w sobie zbrodnicze instymikty, więc po-; raźliwy okrzyk. Była w ne)t'liżu . Obok 1 Suma in był kawalerem ... 

Znaleźli się jednak świadkowie , re- stąpit i n~c:_ei ! ·--- na tapczan.ie znajdowaf s~e .iei amąnt. Oot. 
·~~~~~~~~~~~ 
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